
L w d # ,  piątek . 6  m a ?  1933 Rok 123

GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenumeraty we Lw ow ie;
cez  doręczenia do dom u m iesięczn ie zł.

• • * • « zł.z dostaw ą do dom u . . . .
na prowincji i

E przesyłką pocztow ą .  .  . 
za granicą ..................................

zł.
zł.

5 -  
6 30

5-30
8 -

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 71-02 .

ADMINISTRACJI
14-27.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

R ękopisów nadesłanych nie zwraca się .

C E N A
N U M E R U

20 9 > .

Ceny ogłoszeń:
Zł 1 wiersz milimetr. (6W, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. 10, w nadeslanem i w nekrologach gr JO, 
w  kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski  w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwsze; s tronie z ł. 1* - .  Za 
jedno f łowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne s łow o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. J. 
Z zastrzeleniem miejsc 25 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Co mówi P. Wojewoda Jagodziński.
(Od naszego specjalnego koresponden ta ).

Stanisławów, dnia -3 maja T-D.
7ad;mie powierzone mi przez Rcdak 

;; i', „Slow a Polsk:ego“ i ...Giwety 
LwowsLicj ‘ a Pi i- mc o w.ic-ie !a- 
łwiejs-ze. niż yądziicm. Szło min;i;nv:- 
oie <j uzyskanie wy w udu u p. W mowo 
•V stanisławowskiego. Naogół nie są 
10 -rzeczy łatwe. Ludzie, znjmmacy wy 
: j-kic stanowiska i odpowiedzialni za 
Każdy swój czyn ; słowy, z tern osta- 
i-tiem są bardzo ■oględni i wypowiada
ja się niechętnie. Si ud też i moje oba­
wy. iż im.tri*iie na rrjw-ażne przes*kc;- 
dy w realizacji u łożonej na mnie itr ii. 
Ale wszystko ułożyło się przyjemnie 
i potprosru. Decydującą ręlę ode..mul u 
w Kyui względzie oso ba samego Woje 
'.ody . I3. /lygimiuf Jagodziński ma dz' 
wuie miły sposób obcowania 7. ludźmi 
i porozumieć się z mm łatwo. Czegoś 
-dygnitarski.go ' próżr.oby kto szukał 
w jego sposobie bycia. Emanuje ud 
u ego życzliwość i szczerość. tej
atmosferze odbyła się też nasza rozmo 
\.a  — z mojej strony składała się ona 
oczywiście z dyskretnych pytań, ze 
strony p. W-ojew, uy — z obszerny:-h 
odpowiedzi, bynajmniej nic Uczących 
się ,z każdym wyrazem.

Nu pierwszy ogień zaryzykowałem 
pytanie zasadnicze: Czy mógłbym pro 
sic o  wypowiedzenie sic, co jest donn 
mija-cym elementem w polityce p. W o­
jewody na tere-uic tutejszym?

— Zasadmczą wytyczna mojej poli­
tyki Pa terenie województwa stanisła­
wowskiego jest znane przemówienie 
Rana Ministra Spraw Wewnętrznych 
Pierackicgo, wygłoszone na plenum sej 
mowem. Otóż uwzglf-en aiac odrchno- 
ści rasowe j etniczne poszczególnych 
elementów, które się na całość tutejsze 
go społeczeństwa składają, a nie uprze 
dając sic do podstawowych postulatów, 
wynikających z  naturalnego podłoża 
wielce skomplikowanych tot stosun­
ków. kieruje się naczelna zasada, któ­
rej kwintesencją jest trw ałe dążenie do 
zgodnego współżycia wszystkich lojal­
nych wobec Państwa obywateli bez 
różnicy wyznania i narodowości. Te.; 
zasadniczej linii politycznej podporząd 
kowu-ję w szystkie swoje po-czmiapia.

— A czy społeczeństwo .polskie stul 
w tym kierunku na wysokości zada­
nia:'

— Społeczeństwo polskie w swojej 
większości wykazuje zrozumienie dla 
zadań, które w interesie Państwa nut 
d-j. spełnienia 1 które zresztą naogół 
spełnia, -staiąc się w ten sposób powa­
żnym czynnikiem w propaństwo^ein 
kształtowania się i tutejszych specyfi­
cznych stosunków. Co przytem godne 
jest podkreślenia to. że proces konso­
lidacji świadomego żywiołu polskiego 
pod państwowym sztandarem posuwa 
się. stale naprzód. Pozwała mi to spo­
kojniej patrzeć w przyszłość.
Niestety nic m o g ę  nic zauważyć, że na 

tym odcinku czynnikiem znacznie ów 
proces naturalny hamującym, są sztu­
cznie stworzone, raczej osobiste, aniżeli 
polityczne „obozy“. ozy grupki, które 
mimo. że był już po temu czas r iw y ż  
szy. nie nauczyły sic jeszcze podpo­
rządkowywać swoich przyziemnych 
osobistych interesów wielkim celom 
-ogólnym, wymagającym od ra s  w szy­

stkich samozaparciu i poświęcenia oraz 
dyscypliny wewnętrznej. Są to jednak, 
jak sądzę, rzeczy przejściowe i dba­
łość o pożytek społeczny zwycięży 0- 
slateczińe pobudki egoistyczne.

— Czy z równym optymizmem pa­
trzy Ran Wojewoda na kształtów tmie 
się stosunków i w społeczeństwie u- 
kmiiislriem? — pytałem, stając się co 
raz śmielszy.

— Zagadnienie ukraińskie jest ogro­
mnie trudne. Składa się bowiem na nic 
szereg elementów, które dopiero s ia t­

kowane ; uprzednio przetrawione do- 
slateeznic w psychice obu społe­
czeństw, dadzą podstawę do zasadni­
czego* rozwiązania. Minto to wicr.w. 
żc w przyszłości padnie ta obiekty 
wivie 'nieuzasadniona barykada, która 
niepotrzebnie oddzieki od siebie mit- 
rem chińskim dwa bratnie narody, be 
tlące autochtonami tej ziemi.

— Czy istnieją jakieś realne dane bu 
tomu V

— Podobne - procesy s;ą w swoim 
rozwoju trudno uchwytne, W każdym

Rokowania handlowe z Francjo
rozpoczną sią w  najbliższych dniach.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszawa, 24 maki. (:;z) W przy­
szłym tygodniu rozpoczną sic w P ary ­
żu rozmowy polsko-francuskie w spra 
wie rewizji dotychczasowych koliw u1 
cy.i handlowych polsko-francuskich.

W chwili obecnej w stosunkach h a n ­
dlowych obu krajów obowiązuje kon­
wencja z dnia 9 grudniu 1924 r. z pc■■ 
wrieim zmianami, wprowadzouemi na-- 
skutek podpisania w r. 1929 nowej kem 
w tuc handlowej, która jednakże nie 
weszła w życie w całości, a zatem nie 
zastapiła konwencji z r. 1924.

Obecnie celem rozmów ma być przy 
stosowanie przepisów konwencyjnych, 
a zwłaszcza listy zniżek celnych, do 

*\iowei polskiej taryfy, która wchodzi 
w życie w początkach października br.

W dniu 29 b. m. ■wyjeżdża do Paryża 
wiceminister Przemysłu i Handlu Er. 
Doleżal. W skład delegacji polskiej 
wchodzi ponadto radca Min. P rzem y­
słu i Handlu Łychowski i radca handlu 
wv Ambasady polskiej w Paryżu Wę- 
clawowicz.

Skandynawska ekspedycja naukowa
p rzy b y w a  do Polski.

(T elefonem  od n as*ego  korespondenta.)

W arszawa, 24 maja. (Sz) W dniu 2(1 
bm. przybyw a do Gdyni ekspedycja 
naukowa największego muzeum- skan­
dynawskiego, celem przeprow adzeni 
kilkutygodniowych studiów etnografi­
cznych ; archeologicznych wzdłuż Wi­
sły. W  skład ekspedcii wchodzą 4 o-

s-oby z dr. Kelly na czele. W czasie 
przeprowadzania badań ekspedycja 
szwedzka będzie w kontakcie z Inst\ 
tulem Bałtyckim i profesorami etuogra 
f.ri i archeolog.ii uniwersyteów pol­
skich.

Dziś ma być podpisany układ
m iądzy Japonja a Chinami

Tokio, 24 maja. (PAT) Z kół urzędo- j zostanie podpisany w dniu 25 bm, w 
wych donoszą, żc tymczasowy układ J Miyun. 
pokojowy pomiędzy Chinami a Japonja 0

Nowe stronnictwo angielskie?
Rokow ania m iędzy Kac Donaldem, Baldwinem i Simonem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 maja. (G) Londyński 1 W kolach politycznych twierdzą, że 
. Sudnay Dispatch" donosi, żc pomię- [ zerwanie Mac Donalda z Labour Party  
dzy Mac Donaldem. Baldwinem i Simo i jest ostateczne. Nie może być również 
nem prowadzone sa rokowania w spra ; mowy o pogodzeniu się Simona i jego 
wie utworzenia jednego wielkiego 1 zwolenników z grupą liberalną Herber- 
stronnictwa narodowego. * ta Samuela.

razie zapowiedzią poprawy tych atmr 
lnainych 1 gruntu stosunków -są Choć­
by męskie wystąpienia JE. Ks. Bls-ku 
pa Clwmyszyua, który z pełnią odw a­
gi i samozaparcia nie waha się mówić 
prawdy ; wskazywać swojemu społe­
czeństwu prostej i właściwej drogi, pro 
wadzącej do jaśniejszej wzajemnej przy 
szłości. — Puzalcm, niezaieżuic od JE. 
Ks. Biskupa Chomyszyna. mogę z za­
dowoleniem podnieść fakt stopwuwego 
rozszerzania sic Klei zgodnego współ­
życia w-śród ukraińców w wo.icwódz 
iwie stantsJawouskieiu, — Mam tu na 
myśli pruuy nurtujące metyiko wśród 
szerokich mas ludności wiejskiej cle 1 
wśród tutejszej inteligencji ukraińskie; 
która indywidualnie- j grupowo przebija 
się z powodzeniem przez zachwaszcze­
nie miejscowych stosunków i zajmuje sa 
niedzielną prepaństwową platformę po 
lityczna. Tc- fakty oraz obiektywne 
warunki, wolne od sztucznych ob-opo' 
i'yeh nawarstwow-an psychicznycli. 
napawają mnie daleko idącym optynu 
z-mein. Nie znaczy to jednak, bym 
czył na doraźną poprawę stanu rze­
czy... Tu musi zrobić swoje nictyTo 
ruztim polityczny, ale i wielki lekarz, 
czas...

— A jak sic przedstawia kwestia ży­
dowska?,

— Kwest ja żydowska nigdy nie : i ?i - 
siręczała tutaj specjajnycli nudności. 
W ogólnym bilansie Żydzi jako ceiośc 
sa w stosunku do Państwa czynnikiem 
pozytywnym. W yraźnie dodatnio uwy­
datniają, się w tym kic-runku grupy 
zdeklarowanie prapaustwowe. oscy Utia 
cc dokoła Bloku Pr-or.zqdowe.gc. a więc 
żydzń-polacy. ortodoksi, oraz ż y ć z , 
grupujący sic w  bioku gospodarczym 
Zresztą pomijając zróżniczkowali:-; P" 
lityczne, żydzi wykazują oczywiście 
na odcinku gospodarcz-ym zwłaszcza 
dość dużą aktywność. W tern oświe­
tleniu na terenie W ojewództwa stani­
sławowskiego nic widziałbym w naj­
bliższej przyszłości jakichś specjalnych 
w tej dziedzinie trudności. Przeciwnie, 
mam wrażenie, że w miarę dalszego 
współżycia, naw et dotychczasowa, v,m 
ską zresztą, płaszczyzna ta-rć wzaje­
mnych, jeszcze bardziej zmaleje.

— A jak reaguje W ojewództwo sta 
ińslawowskic na kryzys gospodarczy? 
Czy mógłby Pan Wojewoda zsyntety - 
zować to pokrótce?

— Zrozumiałą jest rzeczą, żc kry­
zys gospodarczy, który w istocie m a­
my już poza sobą. dał się i nam po­
ważnie w e znaki. Ciężkie jego sktitk* 
odczuwają wszystkie dziedziny Tciu 
ekonomicznego, więc i rolnictwo i p rr . 
mysł i handel Nastąpiła ogólna -obniż­
ka skali życiowej, do której obecnie ni; 
leży się przystosować. Szczególnie 
jednak ciężką jest sytuacja bezrolnych 
i małorolnych mieszkańców gór. pozie 
wionych lwiej części swoich zarobków 
przy wyrębach leśnych. Skala życio­
wa tej licznej rzeszy obywateli Woje­
wództwa stanisławowskiego, w cza - 
saeJi nawet najlepszej koniunktury go­
spodarczej była zawsze poniżej pozio­
mu. Z naturalnego zatem o-bowtązuu 
góry otaczam szczególną opieką, któ-

(C ia g  d a ls z e  n; s tro n ie  ? -g ie j).
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(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

tu  -dzisiaj niestety w yrażać się musi 
w fornLie dożywiania. Aczkolwiek po­
moc ta zamyka się w r b. w cytrze 
■ISO fonn kukuryday i 250 tonu maki 
żytniej, jest ona jednakże jeszcze nie­
dostateczna. To też dążeniem moim 
jest stworzyć w przyszłości z okolic- 
górskich kraj samowystarczalny, a re­
alizację te,g-c widzę poprzez -rozwój rn 
chu.letniskowego i turystycznego,oraz 
stworzenie najdogodniejszych warun­
ków dla racjonalnej eksploatacji la­
sów.

Biorąc pod uwagę rolnicsy nacgól 
charakter W ojewództwa, nie pomija­
jąc innych dziedzin — szczególną tro­
ską otaczam rolnictwo, starając się w 
miarę możności spieszyć mu z pomocą, 
przedew-szystkiem przez właściwe na 
stawienie polityki gospodarczej — sa­
morządu terytorialnego. Podkreślić tu­
taj muszę doniosłe doraźne znaczenie 
Komitetów Finanse wo-rokiych i sadów 
rozjemczych, które dla świata rolni­
czego okazały się istotnym dobro­
dziejstwem.

Ilustracja stosunków g-osp-Jarczycli 
najbardziej zalesionego W ojewództwa 
w Polsce byłaby bardzo niekompletną, 
gdybym pominął milczeniem akcję ad­
ministracji Lasów państwowych, pozo 
stającej w  chwili obecnej w ogniu o- 
strej krytyki. Pełne zrozum'enie dla 
wysił ków moich, jakie okazuje stale 
Dyrekcja lasów państwowych z Dyrek 
torem Szubertem na czele, ułatwia ml 
w dużym stopniu walkę ze skutkami 
bezrobocia. Szereg uruchomionych ku­
bików państwowych zatrudnia najbar 
dziej potrzebujących pracy, a eks-pioa 
tacja lasów prowadzona we własnym 
zakresie, daje możność egzystencji 
mieszkańcom gór, zatrudnionym przy 
wyrębach, ochraniając ich przytem 
pnzed niebywałym wyzyskiem, jakie­
go byli dotychczas przedmiotem, przy 
eksploatacjach prowadzonych przez t. 
zw. kon cesjona r j u s z ó w.

Niestety, nie wszędzie jeszcze wyga 
sły  długoterminowe koncesje pryw a­
tne, a na terenach ich działania panujt 
obecnie całkow ity zastój, konsek­
wencją którego jest głód wśród okoli 
cznej ludności.

Niepośledniej wartości jest urucho­
mianie przez .a dnńn'stracie lasów pań­
stwowych składów opałowych i mate­
riałowych w okolicach bezleśnych, ob 
niżą to  bow'em wydajnie ceny dre­
wna, bez którego wszak rolnik obejść 
się nie może. To też po uruchomieniu 
takiego składu w Horodence, Wika kr o 
tnie zjawiały sł? u mnie delegacje tarnt. 
drobnych rolników z wyrazam i wdziię 
czności, co świadczy wyraźnie o celo­
wości tej akcji, zmierzającej do zaspo- 
io jem a potrzeb szerokich rzesz rołni- 
nrych.

Noogół jesteśm y w tern szcześliwem 
położeniu, że nie posiadajac w ‘eIkiego 
przemysłu, skutków bezrobocia nie 
odczuwamy tak boleśnie, jak Inne 
dzielnice Państwa, to też łatwiej 
dajemy sobie z niemi radę, za­
wdzięczając to zarówno wydajnej po­
mocy W ładz Centralnych, jak i w ysił­
kom lokalnym.

— Zdaje mi się jednak, że 'najwiębej 
entuzjazmu i wysiłków wkłada Pan 
Wojewoda w  rozbudowę wojewódz­
twa pod względem turystycznym, dn-
ąc do ząp(*iriat|iA Polski z niepuró- 

wnauem p^knem  Karpat Wschodnich. 
Czy nie mógłby się Pan Wojewoda 
w tej sprawie szerzej wypowiedzieć?

— Tak, istotnie — mówi, widocznie 
S:q zapalając, mój uprzejmy rozmów­
ca. To kapitalne zagadnie ne jest objek 
tein moich szczególnych zaintereso­
wań. Bo jest rzeczą niesłychaną, żc 
Polska nie zdaje sobie dotychczas do­
statecznie sprawy, jakierni skarbami, 
tak prze,pięknem; par.um j gór ro.porzy 
dza w Karpatach Wschodnich. Z drugi--; 
sir.my i ludność mie;scowa nie doce­
nia swoich możliwości rozwojowych 
tkwiących wi 'tych nie dość znanych 
jeszcze niestety, a jedynych w swoim 
rodzaju osobliwościach górskich, które 
zupełnie obiektywnie mają wszc kie 
dane, aby stać s.ię Mekką dla każdego 
spragnionego efektywnych wrażeń tu­
rysty. Nie zatrzymując się jednak dla 
‘iżej na tym mimowolnym, a jakże uza 
tednionym zachwytem  nad oaoWwwtt

' •Si ' * '
 i  tf t oa» i acyl ?

(Telefonem od naszego korespondenta..)

W arszawa. 24 maja. (Sz) „Tilsiter 
Allgemiine Zeitung“ donosi, ,że rząd 
Rzciszy w ydal zarządzenie, na mocy 

I ktrego me wołno urządzać kongresów

Rrtgi górników polskich w Niem- 
czecli. Organ partji hitleroiwskiej w łCi- 
Ioinji „Westdeuitsćher BeobachteiS po­
daje pod nagłówkiem „Dla robotników 
niemieckich'4 następująca notatkę: 
„Dnia 15 -maja b. r. wymówiono .pracę j 
22 górnikom Słowianom i Polakom, ! 
którym władze odmówiły dalszego ze­
zwolenia na zatrudnienie". (PAT) 

Hitleryzacja sportu. Komisarz spor­
towy prowincji nadreńs-kiej w ydał roz­
porządzenie. aby zawodnicy przed roz

.pięknem Karpat, zachwytem, którym 
chciałbym przejąć całą Polskę,— a w 
tym kierunku zadeklarowało mi „Sło­
w o Polskie" szeroką pomoc — przejdę 
dio rzeczy konkretnych. Otóż do 
niedawna w dziedzinie turystyki w  
Karpatach Wschodnich panowała zu­
pełnie prawie dowolność, która znacz­
nie hamowała rfczwój ruchu turystycz­
nego. Nie było żadnego określonego 
planu niezbędnego dla nadania turysty 
ce racjonalnych norm rozwojowych. 
S tąd w ytw orzyła się taka sytuacja, że 
mimo niezwykłych naturalnych warun 
ków Karpaty Wsch >dn:e nietyłfco były 
szerokim rzeszom pod względem tury 
stycznym  mało' znane, ale i do nowo­
czesnej turystyki zupę‘nie prawie nie­
przygotowane. Stawiając więc sob eza  
cel zainteresowanie całej Boisk; Karpa 
tami, a szczegó ln i Hucuiszczyzną (po 
wiat ów kosowskiego, kołomyiskiego ; 
nadwórniańskiego), gdyż z braku śrob 
ków ograniczam się narazie do lego 
najbardziej! bogatego turystycznie -.e-- 
renu, postanowiłem przygotować Hu- 
duls-zczyzue do spodziewanej masowej 
frekwencji turystów. — W  tym celu 
dążę przedewszys'kiem do rzeczy na,’ 
bardziej podstawowej, mianowicie do 
planowej rozbudowy środków k om no t- 
kacyjuydi. Na razie mam na myśli u- 
pnzyatępnienie turystom  trudnych je­
szcze do przebycia dolin obu Czeie- 
inoszów i Bystrzyc, lici, oraz Rybn.cy. 
P rzystjsow ana zostanie dalej dla vu- 
chu samochodowego przepiękna trasa, 
która śmiało zasługuje na inian-o „pol­
skiego Mcranu" na linji W oroclila— 2a 
hic—Kosów poprzez- dolinę Prutu na 
L Taty n i -la.remcze. Droga ią  w Iw doi 
części oddana zoatanie do użytku już 
w sierpniu b,r. Równ,,eze:ś:iie odbywa 
się systematyczna rozbudowa schro­
nisk i ścieżek turystycznych, a w zwią 
zku z tem letnisk i udrow&sk. Dążę 
niem mojem jest również przeprowa­
dzenie elektryfikacji Karpat W scho­
dnich, a zwłaszcza Huculszczyzny. Nie 
Stety, zasadnicze rozwiązanie tej ży­
wotnej -dla turystyki spraw y musi być 
ze względów finansowych odłożone na 
później. Ograniczą my sie wiee na ra-

i większych zgromadzeń w promieniu 
10 km od granicy polskiej.

Na skutek tego zarządzenia nie od­
będzie się zjazd Ostbundu w  czasie 
Zielonych Świąt.

poczęciem zawoidów na boiskach po­
zdrawiali publiczność ukłonem hitle­
rowskim. To samo powinno nastąpić 
po ukończeniu zawodów. (PAT) 

Żadnych Hag partyjnych nie wolno 
wyw-eszać w Austrii. Urzędowy ..Wie 
ner Zeitmng" ogłasza rozporządzenie, 
zakazujące publicznego wywieszania 
flag partyj: komunistycznej. socjal-de- 
mokratycznej i narodowo-socjali stycz­
nej. Przekroczenie karane pędzie g: zy 
wina do 2000 szyi. i aresztem  do 50 dni.

zie do węższych możliwości, które po 
zrealizowaniu, w ciągu stosunkowe kró-t 
kiego czasu dostarczą taniego prądu 
głównym ośrodkom letniskowym i u- 
zdrowiśkowym. Nie potrzebuję doda­
wać, jak dodatnie skutki będzie to mia 
ło dla rozwoju turystyki.

Gała ta akcja w m naga jednak skeor 
dynowania wszystkich w ysiłków : rzą­
dowych, -samorządowych i społecz­
nych, do czego też w  tej chwili dążę. 
Jeżeli chodzi o  czynniki, rządowe, to 
pomijając miejscowe, które mają, już 
pełne zrozumienie dla żywotności i 
znaczenia gospodarczego-' kwestii tury­
stycznej i samorządu są w  tym kie,run 
km gospodarczo nastawione. Pozostaje 
jeszcze czynnik społeczny, który w i­
nien ł może odegrać bardzo poważną 
rolę w pracy nad rozbudową tu rysty ­
czną Karpat Wschodnich. Mając to n a  
względzie, utw orzym y niedługo spe­
cjalną Komisję Turystyczną przy Wy 
dziale Wojew., do której zostanie za­
proszony szereg wybitnych osób, -nte 
resitjących się tem kąpita-lncm dla tu­
tejszego terenu zagadnieniem. Wkoiicu 
noszę się z projektem utworzenia To­
w arzystw a Przyjaciół Karpat W scho­
dnich, którego zadaniem będzie pepu- 
laryzowan e naszych terenów górskich 
w całej Polsce. Siedziba tego Towa­
rzystw a znajdować się będzie w Stani 
sławo wie. Bo-zatem utworzone zostauą 
oddziały w W arszawie, Lwowie, Kra­
kowie i tp. Odpowiednio też zostaną 
rozbudowane placówki tego Tow arzy­
stw a ,i w ośrodkach powiatowych w 
woj e w ódz t wi e stan i sławo wski-em.

Z najwyższem zainteresowaniem 
wsłuchiwałem się. w ten wykład ob- 
szirny. jaki nagle otwierał mi perspek 
tyw y ciekawe 1 radosne. Ach tak... 
Niechże tu do nas do tych Karpat cu­
dnych przybywa wędrowców jak naj­
więcej. Niech odetchną ich pięknem : 
ich duszą. Niech zrozumieją, i iriech 
poznają je do głębi. Domyślam się, i i  
o  to przedewszyisfildiem idzie P. Woje 
wodzie. I nic dziwnego, bowiem kocha 
ziemię naszą oatem sercem.

Mikote Zdarcwicz.

Czy to d a  Ligi zajm ie się 
spraw a Ży d ó w  niemieckich.

Genewa, 24 maja. (PAT) W brew ocze 
kiwaniom decyzja w  sprawie wpisania 
na porządek dzienny Rady Ligi Naro­
dów petycji Bernheima, dotyczącej sy­
tuacji Żydów na G. Śląsku memieckun 
nie będzie jszcze Powzięta na jutrzej- 
szem posiedzeniu Rady. Delegacja nie­
miecka rozwija energiczną zakulisową 
akcję, zmierzającą do tego, by sprawa 
odroczona została do sesj' wrześnio­
wej Rady Pannie przekonanie, że wy­
siłki delegacji niemieckiej pozostaną 
bezskuteczne.

Praga, 24 maia. (PAT) „Prager 
Tgbl." donosi, że uchodźcy żydow cy z 
Niemiec przebywający w Pradze posta 
nowili zwrócić się do Ligi Narodów z 
protestem przeciwko traktowaniu 
mniejszości zydowsiciej na niemieckim 
G. Śląsku.

Po w ybo rze  p ro f. Chlamtacza 
rektorem uniw* fwowst;iego.

Uniwersytet lwowski dokorat wczo­
raj wyboru nowego rektora prof. dr. 
Chlarmcacza i już w  dniu dzisiejszym 
sporządzony został protokół celem 
przedłożenia go natychmiast o. Mini­
strów:’ W. R. i O P.

W yboru prof. Chlarntacz; dokonano 
12 głosami n a  16. 4 gtosą- uzyskał pirof. 
dr. Stefko, czyli w ybór dokonamy zo­
stał większością głosów. („Wschód")

Politechnika lw o w ska w y ­
brała now ego rektora.

We wtorek popołudniu odbyły się 
w gmachu Polii techniki w y  nory nowe­
go rektora. Obecnie, według nowej 
ustawy, rektor wybierany jest — nit 
jak dotychczas przez ogóme zebrań'1 
profesorów — lecz przez delegatów 
noszczególnych wydziałów. Oczy wi­
ście ogół profesorów omawia przed 
wyborem delegatów pewne kandydali: 
ry, które delegaci nartępn-ie stawiają 
już przy bezpośrednim wyborze rek ­
tora.

Rektorem w ybrany został p ro fesr 
Antoni Łomnicki. Według obiegają­
cych pogłosek, prof. Łomnicki otrzy­
mał n a  lb  głosujących delegatów T' 
głosów, czyli że dwa głosy padły na 
umego kandydata. (Wschód).

f m y  rektor Akademii 
Górnicze;.

Kraków, 24 maja. (PAT) Rektorem 
Akademii górniczej w Krakowie w y­
brany został prof. di. W alery Goctc!

' zwyczajny profesor geologii ogólnej i 
paleontolog#, dotychczasowy dziekan 
wydziału górniczego.

W yjazd lekarzy wojskowych 
na kongresy do H szpsn;i.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 maia. (śz) Szef De­
partamentu zdrowia w Min. S[y»aw 
Wojsk. gen. dr. Roupi.cit oraz sw.h 
W ydziału w Departamencie pułk. dr. 
Kawiński wyieehali do IKszpan.ii na 
trzy międzynarodowe kongresy Ickar- 
sko-wojskowc.

W ezmą oni udział jako oficjalni re­
prezentanci Polski w VII-ym Między­
narodowym  Kongresie medycyny i far 
mneji wojskowej w  Madrycie, w !!-m 
Międzynarodowym Kongresie lotnic­
tw a sanitarnego w  Madrycie i w  lll-ej 
Konferencji Międzynarodowego Bfiua 
dokumentacji wojskowo-iekarskici. któ 
ra  odbędzie sie w  Sewilli. Ponadto na 
kongresy <r,e w je c h a ło  około 20 *dfca«' 
rzy  wojsk owych.

S z o r u je s z  z d r o w ie , c za s  i p ie n ią ­
d ze , p o d r ć ż u ją t ,  te y s i / la ja t  l is ty  
4  i  to w a r y  sa m o lo ta m i. &  &  
T n fo rrra d p  i  b i l e t y : T el, 45 -71  

i  2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d r ó ż y .

i ji • osób jecfzie do Warszawy
na meetlng letniczy.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa. 24 maia. (G) Dziś o go­
dzinie 2 po Pot. na lotnisku Mokotow- 
shiem .rozpoczął się mecting lotniczy 
przeglądem polskich samolotów, doko­
nanych przez p. Ministra Komunikacji. 1 
lJo przeglądzie odbyła się defilada. O 
godzi 3 po poł. nastąpiło otwarcie lot- ( 
niska dla zawodników r niskich i zagra 1 
nicznych, przy bywający'cli na meetlng 
w  zlocie gwiaździstym. W zlocie gwia 
ździstym wzięło udział 19 samolotów 
polskich, w  tem 5 z "Warszawy.

Lotni czka Zofia Mikulska, która re­

prezentuje Aeroklub Mediolański, mu­
siała wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
lądować przymusowo wskutek burzy 
)ti:a polance odległej o 16 km od Często 
chowy. Samolot nie został uszkodzo­
ny.

Dziś rano do W arszaw y przybyło 
12 pociągów mectingowyoh z szeregu 
miast polskich, jak ze Lwowa. Krako­
wa. Poznania. Łodzi i t. d. Jutro przy­
być ma 7 pociągów meetingowych. Po 
ciągami temi Frzyjedzłe do W arszawy 
ogółem około 20.000 osób.

Kron ka telegraficzna.
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JakEe stanowisko zajmie Francja 1
wobec „paKtu czterech” .

DALAD1ER PRZECIWNIKIEM PAKT U? — „ECHO DE PAR1S*‘ WSKAZUJE NA NIEBEZPIECZEŃSTWO GRO­
ŻĄCE FRANCJI I JEJ SPRZYMIERZEŃCOM. -  NOWE INSTRUKCJE DLA DYPLOMACJI FRANCUSKIEJ.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

\Varszawa, 24 maia. (Q) Donoszą z 
Paryża: Socjaldemokratyczny „Popu- 
l'tire“ podaje szereg szczegółów z prze, 
biegu v czurajszego posiedzenia francu 
skiej rady ministrów:

Premier Daladicr miaf sic oświad­
czyć z cala energią piizuciwko paktowi 
czterech mocarstw. Aby nie brać od­
powiedzialności za zerwanie rokowań, 
rz u  francuski udzieli! ambasadorowi 
francuskiemu v Rzymie De Jouvenelo- 
wi i delegacji w Genewie nowych in- 
strukcyj. Dziennik stwierdza ponownie, 
że rzad francuski gotów jest przyjąć 
angielski plan rozbrojeniowy pod pe- 
wnemi warunkami.

Dz enniki umiarkowane wskazują na 
wybitnie negatywne stanowisko Polski 
i Malej tn ten ty  wobec zutnidrzonego 
paktu.

W „Echo de Paris“ Pertinax przed­
stawia punkt widzenia sprzymierzeń­
ców Francji i w skazuje nu niebezpie­
czeństwo, zagrażające w razie zaw ar­
c i  paktu zarówno tym państwom, jak 
i samej Francji. Artykuł 1-szy paktu 
stwierdza w sposób niedw uznaczny, że 
współpraca wielkich mocarstw inożc 
być skierowana przeciw trzecim pań­
stwom. Oznacza to. że mniejsze pań­
stwa mogą być przyciśnięte do niuru„ 
Art. 3 stanowi powmżn-c niebezpieczeń­
stwo, ponieważ przyznaje równość 
zbrojeń nietylko Niemcom, ale i Au- 
strji, Węgrom i Bułgarii.

Zbliżony do rządu „Petit Parisien** 
podkreśla, że w7 sprawie paktu czterech 
mocarstw nie doszło jeszcze do porożu 
mienia.

* * *
Paryż. 24 maja. (PAT) Na wczoraj-

szem posiedzeniu Izby deputowanych 
w czasie dyskusji nad ustawa finanso­
wą przewódca prawicy Louis Marin 
oświadczy! że obali rząd Daladiera w  
razie podpisania przez niego paktu 
czterech mocarstw. Prcmjer odpowie­
dział. że dotychczas obywał się bez po

130 ludzi zginęło w  pustyni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 24 maja. (Q) Z Nairobi do

noszą, żc na -grauicy kolonji angielskiej 
Kauya i kolonji włoskiej Somali zginę­
ła w puistyni karawana tubylców, zło- 
Jbna ze 130 osób. Ludzie ci wobc-c dłu­
gotrwałej posuchy opuścili terytorium 
włoskie, by przenieść się na terytorium 
angielskie. Przez długi czas nie było o 
nich wiadomości. W ysłana na poszuki­
wania ekspedycja znalazła 130 trupów 
w pustyni w  miejscu, gdzie karawana 
po raz ostatni rozbiła obóz. Śmierć na 
stąpiła wskutek braku wody. Miejsce 
to odlegle jest zaledwie od 15 km. od 
rzeki. Murzyni nie mieli już sił, by 
przebyć tę przestrzeń.

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
Warszawa, 24 maja. (PAT) Praw do­

podobny przt beg pogody do wieczora 
25 b. m.: Jeszcze pogoda o zachmurzę 
Mu zmienneim. z zanikającemi gdzie­
niegdzie deszczami. Umiarkowane, po­
tem jlacb  woatry północno-zachodnie, 
cliło dno.

•  •  *

T em peratura w e Lwowie w dniu 24 
bm. w ynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie­
nie baromctryczme 727*14 temperatura 

7*3, o goazinie 1 w południe ciśnienie 
buromcti-ycznc 727*52 temperatura 
T7'2. o guddnie 9 wieczór ciśnienie ba 
rometycznc 727*49 temperatura -4-6*4.

poparca Marina i pakt czterech podpi­
sze. jtiżsłi uzna go za zadowalający.* * *

Pafyż, 24 maja. (PAT) „LTutic.si- 
geant“ twierdzi, że Francja nalega na 
obowiązkowe włączenie do paktu czte­
rech. artykułów 16 i W paktu Ligi Naro 
dów. Aloisi ma rzekomo wykazywać
skłonność przyjęcia Wch propozycyj, 
lecz Angl.ia zajmuje stanowisko negaty­
wnie w sprawne paktu wzajemnej porno 
cy, który automatycznie zapobiegałby 
samowolnej rewizji postanowień trakta 
tów pokojowych. Trudności te, które ze 
szczególną silą ujawniły się w ostatniej I 
chwili, -wpłyną prawdopodobnie na opu I

Kosów, 24 maja. (Teł. wL) Dziś w 
poluane przy temperaturze 8 st. p o ­
czął padać śnieg który wkrótce po­
krył Kosów i okoliczne miejscowości 
w arstw a grubości cuegjo 3—5 cm. 0- 
MiieżoĄe drzewna, okryte już liśćmi i ob

Warszawa. 24 maja. (PAT) W dru­
giej dekadzie maja b. r.. zapas złota 
zmniejszył sie o 4 S 'milionów ałotyc-h, 
do 477,3 m ili Jeidnocześnie stan pie- 
niiędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 0,1 nuli. i wynosi 73,3 milj.

Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększy la s ie  o przeszło 7 milj,, a mia 
nowi ci e portfel wekslowy wzrósł o 
5.4 milj. do 622,8 milj,. zaś pożyczki 
zabezpieczone zastawami o l.fi trli- 
do 103,4 milj. „ Stan zdyskontowanych 
biletów skarbowych powiększył się o I
0.3 mili. do 30,5 mili. Zapas polskich j 
monet srebrnych i bilonu wzrósł o nie­
spełna 0,1 milj.. do 49 milj. zł. Pozycja ' 
..inne aktywa** zmniejszyła sie o 2,6

W aiszawa. 24 maja. (G) Pogrzeb 
zmark.ee w Hotelu Saskim w W arsza­
wie na Kazim rza P rze rw y -1 eUtia- 
jera wyznaczony bv( na środę godz. 9 
tanu. Urządzeniem pogrzebu zajęła się 
Kusa Literacka Związku Podhalan 
przy pomocy Minister siwa W.R. i O.P.

Pi zv eksportach zwłok wynikło wie 
!e itn.uności. Ojciec zipanego popadł 
v  stan półprzytomności, k,%y nie po ­
zwalaj na porozumienie się z otocze­
niom. Przery\.ą-Tetmajer mc opuszczał 
łóżka Łyna. siedząc w jednakowej iJe- 
w e ń  dizv zwłokach. Żadne nciswazje

śnienie podpisania paktu. Istnieje jed­
nak nadzieja zadowalającego kompro­
misu.

„Temps ‘ twierdzi, ze w* żadnym ra­
zie pakt niema być czemś w rodzaju 
dyrektoriatu europejskiego, zajmujące- 
go miejsce Ligi Narodów. Niema on ró 
w nież zagrażać prawom innych naro­
dów. Usiłowania dyplomacji francu­
skiej idą w tym kierunku, by w pakcie 
czterech sprawa rewizji traktatów była 
rozpatrywana pod kątem widzenia art. 
10 paktu Ligi. który zapewnia zachowa 
nie nienaruszalności wszystkich państw 
i artykułu 16, przewidującego sankcje 
przeciwko ewentualnymi! napastnikowi.

mc zwykły widuk. Pod wpływem cle- 
c i śnieg wkrótce stajał.

Zakopane, 24 maja. (PAT) Przez ca­
łą ubiegłą noc i dzień dzisiejszy przy 
częściowych przejaśnieniach, w gó­
rach i w Zakopanem padał śnieg, któ­
ry  nietylko szczyty, ale i dolne p.irtje

milj. dc 128,2 milj.. natomiasf pozycja 
„inne pasywa** wzrosła o  21,1 milj. ao 
276,6 milj. zł. Natychmiast płatne zo­
bowiązania zwiększyły sie o 13,2 milj 
i wynoszą 174,6 milj.

Obieg biletów bankowych wskutek 
przedstawionych powyżej zmian na 
Poszczególnych rachunkach obniżył sie 
o prizeszło 34 milj.. spadając do 981,5 
milj. Wobec zmniejszenia się ob egu 
biletów bankowych pokrycie -statuto­
we złotem poprawiło się, podnosząc 
się z 44,76 prc. do 45,19 prc.. przekra­
czając 'tioniic statutowa o przeszło 1" 
nrc. Stopa dyskontowa banku 6 prc., 
zastawowa 7 prc.

ule odnosiły skutku.
O godz. 11.30 przybył z Knnisarjalii 

fw icu  dr. Vacąucret i Wiuz z uarze^zo 
mr zmarłego wszedł dw pokoju. Za 
mmi ukazał się policjant. Na widok po 
•%fcnla Przerw a-Tqttniajer rezk '- — 
iwu tu mcpotizcbiiy. syn mój lFe u 
marł; ciało jego jest cieple. — Persw a 
zje trwały przeszło godzinę.

W rezultacie nieszczęśliwy ojciec 
'spraw dzić n‘e u\v:crzvł w śmierć s y ­
na. ale pozwolił zabrać ciało. Zwłoki 
w łożo-no do num nj 1 złożono je na ka ­
rawan samochodowy.

ZAPEW NISZ SOBIE W YJEŻDŻAJĄC 
NA LATO , JEŻELI NIE WEŹMIESZ 
ZE SOBA PIENIĘDZY, —  A  ZŁOŻYSZ 

JE NA KSIĄŻECZKĘ

P .  K .  O .

GDYŻ w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t .  
PODEJMOWAĆMOŻESZ POTRZEBNE 

K W O TY. 
C E N N I E J S Z E  R Z E C Z Y  Z Ł Ó Ż  

D O  S C H O W K A .

P .  K .  O .
W Y N A J M U J E  SCHOWKI POCZĄWSZY 

OD 4 ZŁ. KW ARTALNIE.

P .  K .  O .
T O  P E W N O Ś Ć  I Z A U F A N I E

Z  D N IA .
NA ZAMKU

Warszawa. 24 maja. (PAT) P. P re­
zydent Rzplitei przyjął dziś delegację 
komitetu zbiórki na fundusz szkolnic­
twa polskiego zagranicą z marszał­
kiem Senatu Raczkiewicze-m na cz;le.

Następnie p. Prezydent przyjął Mi- 
uistra Rolnicty a i Reform Rolnych di. 
Nako-niecznikow-Klukowskiego.

Z POBYTU GEN. GÓRECKIEGO 
W AMERYCE.

Nowy Jork, 24 maja. (PAT) 10.UT' 
Polaków Amerykańskich witało ow a­
cyjnie generała Góreckiego przed ratu 
szem w Jersey City, gdzie odbyło st; 
oficjalne przyjęcie. Stamtąd generał 
pojechał do miasteczka liobokeu. 
gdzie zwiedził kościół, w którym znaj 
dują sic sztandary wszystkich naro­
dów z czasów wielkiej wojny. General 
złożył tam sztandar specjalnie przywie­
ziony w tym celo z  Polski. Na cześć 
goście polskiego -odbył sic bankiet wy 
duuy przez Izbę handlową.

W yrek w  procesie o zdradę 
sianu.

Przemyśl, 24 maja. PAT) Przed Są­
dem dkręgow ,\ ni w Przemyślu toczyła 
„tę przez 5 dni rozprawa przeciwko 7 
Ukraińcom, oskarżonym o zbrodnię 
-zdrady stanu z art. 97 par. 1 k. k.

Po pizcfir-owudzoiiej rozprawie Sąd 
skazał Stefana Setczuka na 6 lat cięż­
kiego więzienia. W asyla Kaczwara na 
5 lat ciężkiego wiezienia. Jarosława 
Polańskiego na 5 lat. Dorotc.U Jurcza­
ka na 2 i pół lat więzienia. Osypa Ka- 
rapyia na 3 lata więzienia zaś Andrze­
ja Strycliarskicgo i Matwija Fiucku po 
2 i oót lat ci-ężkiegowięzieUa.

W szyscy skazani zgłosili kasacię.

Poszedł śladami ojca.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 maja. IG) Sędzia d > 
spraw wydatkowego znaczema p. Przę 
wlocki. -prowadzący śledztwo przeciw 
bankierowi Kwincie, rozuazał areszto­
wać syna bankiera Kwinty — Zbignie­
wa. poć zarzutem spółuzia łania w afe­
rze bankowej ojca. W skutek starań ro 
dżiny seazia śledczy zgodził sic wy 
puścić Zbigniewa Kwintę na wolność 
za kaucja 100.000 złe ty-ch.

*■— o—

syi atic pękami kwiecia, przedstawiały
regli pokrył -białym płaszczem zimy.

Kto bodzie reprezentował Polsko
na gospod. konferencji w  Londynie.

(Telefonem ud naszego korespondenta).

Warszawa. 24 maja. (Sz) Dziś po­
wrócił dc W arszawy z podróży służ­
bowej do Paryżt podsekretarz staimi 
w Ministerstwie Skarbu p. Adam Koc
ii objął urzędowanie.

Warszawa, 24 maja. (Sz) W kołach 
połiity-czmych utrzymują, że prezesem

delegaci polskiej na konferencje gospo 
darczą w Londynie -będzie wicemini­
ster Skarbu p. Adam Koc. Dokładna 
lista członków delegacji po-lskiej i rze­
czoznawców' ma być ustalona w ciągu
najbliższych dni.

■ -  o ----------

Biians Banku Polskiego.
Obieg biletów b ankowych o b n iżył się.

Kwitnące drzewa pokryte śniegiem.

Pogrzeb syna Kazimierza Tetmajera.
(Telefonem od nasicgo korespondenta.)
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„Jedno pasmo szczęścia".
S y lw e tk a  a k to r s k a  Ire n y  E ic h le r ó w n y .

Poseł zn ik ł bez śladu.
Berło, 24 maja. (PAT). Pisma dono­

szą, że poiset socjal-demokratyczny do 
sejmu pruskiego Kuttner znikł bez śla­
du.

W sprawie nowej organi­
zacji przem ysłu naftow ego.

W czoraj odbyła się w Izbie P rze­
mysłowo-Handlowej we Lwowie kon­
ferencja, poświęcona omówieniu możli­
wości utworzenia nowe i organizacji 
przemysłu naftowego, której celem 
byłoby stworzenie warunków, umożli­
wiających utrzymanie własnego kopal­
nictwa naftowego, zagrożonego w  
swych podstawach wskutek silnego 
spadku cen ropy surowej.

Dyskusja, przeprowadzona pod prze 
wodniictwem prezydenta Izby Przem.- j 
Handl. dr. Szarskiego. dyr. dr. Byrki, j 
wiceprez. Sulimirskiego. z udziałem 
przedstawicieli wszystkich organizacyj i 
naftowych, wykazała konieczność u- 
tworzeniia organizacji. obejmującej 
yszystkie grupy interesów przemysłu 
naftowego. '

Rokowania grup, obejmujących ca­
łość produkcji kopalnianej oraz prze­
ważna część przeróbki rafineryjnej, 
cdbeda się w  dniach najbliższych.

Codziennie patrzy z za szyby Ka- J 
wiami George‘a z nad fotomontażu 
Kańskiego swojemi pięcioma twarzam i 
i codzień wyciąga obnażone Tece z 
uwieszonemi u palców główkami dwu­
nastu uczestników afery szpiegowskie] 
z przed kilkunastu lat. Ta „panna dok- 
tor“. Anna Marja Lesser, powtórzona 
jest tu przez aktorkę Irene Eichlerów- 
n.e cała gamą swej fizjognomiki. Z pię­
ciu jc.i twarzy pierwsza jest nawskróś 
kobieca. z złotawemi refleksami w  
ciemnej fali włosów. Z Poza niej w y­
łaniają sie coraz inne twarze, inne 
maski tej samej postaci. Ostatnia opa­
nowana. skupiona, pod furażerka woj­
skową. Te pięć tw arzy — *to metamor­
foza kobiety w szpiega. Przejście ta­
jemnicy piękna w sekre odstępu 1 
zdrady.

Ale jednocześnie nie chodzi tu tylko
0 wizerunek kobiety-szpiega, Anny 
Marji Lesser. To jest przedewszystkiem 
tw arz Ireny Eichlerówny. dzięki któreś 
kreacji postać prawdziwej Niemki do­
stąpiła nobilitacji i uwiecznienia przez 
sztukę. Panna Lesser-Eichlerówna. u- 
wieczniona w  pomysłowej alegorii fo­
tomontażu. patrzy codzień na tłum,
mijający okno kawiarni.

• • «
Chwila przed przedstawieniem

JFraulean Doktor11. Dzwonią jakieś
dzwonki na scenie znosi się rekwizy­
ty. Po półciemmych zakamarkach kulis 
przebiegają oficerowie niemieccy i fran 
oascy ,;poihts“ . W  szyby jasno oświe­
conych garderób aktorskich tłucze rze 
sisty deszcz wiosenny.

Anna Marja Lesser jest teraz dys­
tyngowaną. grzecznie uśmiechniętą 
dama. Przypuszczam, że jesit szczera
1 bezpośrednia, ale żadna szamujaca się 
aktorka nie lubi dziennikarzy. To u trud 
nia dziennikarzowi porozumienie się z 
aktorem. Bo dla obu stron nie jest to 
nic ciekawego, „gdzie sie urodził" i 
„czy często sńe kochał".

Patrząc na Irene Eichlerównę, rozu­
mie sie jedność siły talem/tu. wyróżnia­
jącej w  wielości odtworzonych na sce­
nie typów ludzkich mdywti dualność 
aktorska. Są aktorzy, w  których ndema 
nic z bezimiennego pracownika teatru, 
którzy rozkw itają jedynie pod gwiaź­
dzistym firmamentem sławy. Taka jest 
właśnie Eichlerówna, gdy stwierdza, 
że tea tr aktora anonimowego „jest nie

do pomyślenia11. Mówi z głebokiem 
przekonaniem: „Nazwisko musi być!1'

Kariera aktorska warszawianki ro­
dowitej. Eichlerówny, wywodzi się ze [ 
szkoły Zelwerowicza, dokąd sie dosta-

' IRENA EICHLERÓWNA

la dzięki przypadkowi. Poprostu, za­
ciągnięto ją tam. Talent objawił się nic 
spodzianie i silnie. P rzyszły  lata pracy

na scenie wileńskiej i krakowskiej. 
Rozpiętość odtwarzanych ról bardzo 
duża. P ierw sza jej rola była szalona 
Julka ..W sieci11 Kisielewskiego, poitem 
„Turandot", a potem znów Bonny w 
„Artystach11 T długa lftan.ia sztuk, w 
których grała: „Egzotyczna kuzynka11, 
„Salome11 Wilde‘a, „Ten. którego biją 
po twarzy". „Panna M alczew ska11 Za­
polskiej i inne. Grała Joannę w „Nocy 
Listopadowej11 i Gruzińską w „L u­
dziach w hotelu11.

We Lwowie objawiła sie jako ak­
torka miary niezwykłej w „Dziwnych 
kochankach11. I znów kapitalne chw y­
ty aktorskie w  „Olimpii" „Jeńcach", 
„Samumie11 i jako Ofelja w monad j i 
Wyspiańskiego. W „Operze za 3 gro­
sze11 przewyższała podobno w zory za­
graniczne. W reszcie sztuka, która na­
pisano specjalnie dla niei. dla iej gry — 
„Fniulain D oktor11. Powtórzona w tylu 
wyglądach gra sfinksowej twarzy i 
skośnych, ociężałych oczu Eichlerów­
ny, jest fenomenem gwiaździstym. Jak 
gwiazda błyszczy i przykuwa wzrpk. 
Niewiadomo, jakie odbywa drogi i nie­
wiadomo kiedy zajdzie za firmament.

Po czwartkowem przedstawieniu 
sztuki Tepy jedzie Eichlerówna do 
W arszawy, gdzie u Szyfmana grać bę­
dzie przez kilka tygodni tę sama rolę. 
Potem z zespołem lwowskim zagra to 
samo w Krakowie

Czy wróci w  przyszłym sezonie do
Lwowa? Bardzo chciałaby wrócić, ale 
nie wie jeszcze, nie wie... Narazie w 
najbliższa niedziele przyleci samolo­
tem z W arszawy, by zagrać na popo- 
łudniówce jeszcze ostatni raz w na* 
szem mieście „Fraulein Doktor11.

*  *  *

Gdy przedsiębiorcza i opanowana 
w życiu i na scenie aktorka zastanoe 
sie nad swoją pozycją w śród ludzi, nie 
tych ze sceny, ale prawdziwych, mó­
wi 7. r-ewnym podziwem, choć bez za­
żenowania: „TyJe mnie dobrego w ży­
ciu spotyka. Jedno pasmo szczęścia. 
Dalby Bóg. aby się cnś nie odmieniło."

Tak się o swoje s-c V e  boi aktor­
ka. świadoma, że się ono należy.

bwl.

Porozum ienie w sprawie 
układu waloryzacyjnego 

z  Niemcami.
Berlin. 24 maja. (PAT). We wtorek 

podpisany został protokół porozumie­
nia polsko-niemieckiego w sprawie wy 
konania układu waloryzacyjnego. Ro­
kowania toczyły sie w  Berlinie W c’ą- 
gu dwu tygodni.

W związku z zakończeniem roko­
wań i podpisaniem protokołu, po-aeb 
Rzplitej w  Berlinie dr. Wysocki Podej­
mował śniadaniem członków obu dele- 
gacyj.

Chińczycy bez wystrzału oddają Pekin ?
Londyn. 24 maja. (PAT). W edług o- 

trzymanych z różnych źródeł wiado­
mości z Dalekiego Wschodu, porozu­
mienie co do rozeimu istotnie miało 
dojść do skutku między wojskami ja- 
pońskiemt i chińskiemu Na mocy tego 
układu wojska japońskie miały zagwa-

chińskim bezpie- 
z Pekinu i odwrót

rautow ać wojskom 
czue wycofanie sie 
z tej części frontu.

W Londynie liczą się z zajęciem P e­
kinu przez wojska japońskie w  ciągu 
trzech dni. Narazie wzmocniono od­
działy. ochraniające obce placówki dy­

plomatyczne w Pekinie, gdyż nie jest 
spodziewane, aby oddziały japoński, 
w pierwszej chwili opanowania miasta 
zdołały skutecznie obronić ooce przed­
stawicielstwa przed ewentualnym na­
padem zrewoltowanych tłumów chiń­
skich.

Stanowisko delegata Polski
wobec projektu angielskiego.

Genewa. 24 maja. (PAT). Komisja 
główina konferencji rozbrojeniowej 
przystąpiła w e wtorek zgodnie z de­
cyzją prezydium do pierwszego czy­
tania rozdziału projektu brytyjskiego, 
dotyczącego materiałów wojskowych, 
a w szczególności o,graniczenia kalibru 
dział, tonażu czołgów, oraz zniszczenia 
zabronionych materiałów wojennych 
etapami, w ciągu trzeci i lat.

Delegat niemiecki Nadolny oświad­
czył, że wycofuje zgłoszone poprzed­
nio poprawki do tej części projektu 
pod warunkiem jednak, że nie zostaną 
w nim Przeprowadzone poważniejsze 
zmiany przez poprawki innych dełe- 
gacyj.

Delegat Polski minister Raczyński 
oświadczył, że Polska pragnie uzupeł­
nienia projektu brytyjskiego w kierun­
ku postanowień, które sformułowane 
zostały w zgłoszonych już uwagach, a 
mianowicie: 1. ścisłej kontroli 2. znie­

sienia bądź kontroli prywatnej fabry­
kacji broni. 3. zakazu dozbrajania się.

Od czasu zgłoszenia tych uwag. sy­
tuacja znacznie sie zmieniła. Punkty 
1-szy i szczególnie 3-ci spotkały się 
7. lakierni poparciem, iż można uważać, 
iż zostały przyjęte przez wszystkich. 
Orędzie prez. Rooseyelta i deklaracja 
Normana Davisa pozwalają sadzić, iż 
zasada „żadne dozbraianie" zostanie 
włączona do konwencji

Kwestia fabrykacji broni i pewnego 
ujednostajnienia m ateriałów wojennych 
powinne być także uwzględnone w  tek 
ścic konwencji.

Następne przemówienie wygłosił 
Paul Boncour. Przemówienie Boncou- 
ra. który broni! tradycyjnego stano­
wiska delegacji francuskiej w  sprawie 
materiałów wojskowych i uchylił się 
Przytem od wypowiedzenia się, czy 
Francja przyjmuje plan brytyjski, wy­
wołało wielkie niezadowolenie w ko­
łach delegacji niemieckiej.

ewja niemieckiej floty wojennej
przed Hitlerem .

Berlin. 24 maia. (PAT). Trwające od 
poniedziałku wielkie manewry Loty 
wojennej niemieckiej w KiJonji, zakon 
czyły się we wtorek rewją całej fioły 
przed kanclerzem Hitlerem i ministra­
mi Rzeszy.

Przedtem kanclerz Hitler w raz z o- 
toczeniem zwiedził pancernik „Deutseli 
laod". informując się o szczegóły bu­

dow y i uzbrojenia. W  nocy odbyły się 
ćwiczenia artyleryjskie, pnzyczem strzo 
lano ostremi nabojami z  dział 15 cm. 
i 2 8  cm. da okrętu, kierowanego przy 
pomocy fal elektromagnetycznych. Na 
zakończenie ćwiczeń urządzono strze­
lanie z dział przeciwlotniczy,ch.

Wieczorem Hitler wraz z ministrami 
odleciał samolotem dc Berlina.

Z  toru M . T . Z .
Szósty dzień wyścigów konnych da! 

następujące wyniki:
Gonitwa I. z  przeszkodami: Danut;: 

II, st. „Podhalanka" pod Kasprzakiem 
przed Marldtą p. Bronikowskiego. To­
talizator 21.

W gouitwiiet drugiej (araby) wygrał 
IbiirSutiO' p. karczewskiego przed Ka- 
ragosem p. Bronkowskiego i Bib— 
Doda również pp. karczewskich. To­
talizator 40.

Gonitwa trzecia z przeszkodami przy 
niosła zwycięstwo Nadirowi p . Z a ­
niewskiego przed Elfem p. Sucheckie­
go i Dyskiem, który nie ukończył bie­
gu. Tot. 20.

Gonitwa czw arta: Fordon st. .D o u ­
cza". Irydion p . Bronikowskiego, Hu­
ragan III pp. Gutowskich. Tot. 29. 
14, 13.

Gonitwa piąta (z plotami): Roma U. 
PP. Gutowskich, Gazella Gr. Ofic. 13 
DAK-u, Ghicka p. Rutkowsk:ego, któ­
ra zawiodła zupełnie.

W gonitwie szóstej Dzierlatka st. 
„Bończa" sprawna wielka niespodzian 
kg, bijąc Melodję st. Rupniewo" i 
El-Greco ip. Stasiewiczowej. Tom  Iza 
tor płacił 226 zł. 52 ; 15.

Bieg siódmy z płotami zwyciężył 
Promy-czak p. Antcuiia-w cza p r z e d  
Jey-Windem i Fri-Uri. Tot. 17, 14. 22.

Bieg ósmy: Epoka p. Niemoto wskic- 
go, Fair-Play st. „Hrehorów", Strzela 
Gr. Ofic. 14 p. ul. Tot. 67, 21, 15.

WYBÓR REKTORA W WILNIE.

Wilno. 24 maja. (PATJ. Rektorem 
Uniwersytetu Stefana Batorego zosmf 
wybrany prof. dr. Witold Staniewicz, 
b. minister retorm rolnych.

-o-
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Czwartek
W niebowstąpienie 

Jutro: Filipa

Wschód słońca 3.28 
Zachód słońca 19'38

~l F.ATR WIELKI.
C z w a r te k  25 bni. godz. 7.30 „ P o r w a n a  

n a rzeczo n a" .  C en y  najniższe  od 45 g r .—3.50 
O s ta tn ie  p rzeds taw ien ie .

P ią tek ,  20 m aja  P ró b a  genera lna  z ..Ka­
p i ta n a  z Kópenick*'.

S obo ta ,  27 maja godz. 7'30 P re m ie r a  ..Ka 
pi tan  •/. Kópenick".  O o śck m y  w y s tę p  Ś c ­
iana  Ja ra c z a .

Niedziela, 28 m aja  godz. 3*30 „ P o r w a n a  
n a rze cz o n a" ,  c eny  na jn iższe  od  45 gr.  do 
3 ‘50. —  o godz. 7‘30 „Kapitan z Kópenick".  
G ośc inny  w y s tę p  S tefana Ja ra c z a .

Pon iedz ia łek ,  29 maja .  godz. 7‘30 „Kapi­
tan  z Kópenick".  G ośc inny  w y s t ę p  S te fan a  
Ja ra c z a .

TEATR ROZM AITOŚCI
C z w a r te k  25 bm. godz. 7.30 „Frau le in  

D o k to r" .  C eny  najniż. od  60 gr.—3.50. —  
O s ta tn ie  p rzed s taw ien ie .

P ią te k  26 bni. godz .  7.30 „Ludzie  na  
sp rz e d a ż " ,  R om ana  N iew iarow icza .  G ośc in ­
ny  w y s t ę p  N o ry  Ney, Eugen iusza  Bodo, 
W ik to ra  B iegańsk iego  i  W ła d y s ł a w a  G r a ­
b ow sk iego .

S o b o ta  27 bm. godz. 7.30 „Ludzie  na  
sp rz e d a ż "  R o m an a  N ie w ia ro iw c za " .  Gościn  
ny  w y s tę p  N o ry  Ney, Eug. Bodo, W ik to ra  
B iegańsk iego  i W iad .  G rab o w sk ieg o .

Niedziela. 28 m aja  godz. 3‘30 „Frau le in  
D ok to r" ,  c en y  najn iższe  od  60 gr.  do 3*50. 
— godz. 7‘30 „Ludzie  na  sprzeda/.**, R o m a ­
na  N iew ia ro w icza .  W y s tę p  gośc inny po raz  
o s ta tn i :  N ora  Ney, E ugeniusz  Bodo, W ik to r  
Biegański  i W ła d y s ł a w  G rabow sk i.

Pon iedz ia łek ,  29 m aja  godz .  7*30 P r e m je .  
ra „ N ieu c h w y tn y "  Edgara W allaca .

C olosseum : film „M adam e GuiUotiue". 
rew ia  „W  blaskach słońca".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Upiorne noce Londynu'1.
APOLLO: „Skandal w St. Moritz".
ATLANTIC: „Pod twoja obronę".
CASINO: Buster Keaton jako „Po­

średnik miłości".
CHIMERA: „Ludzie w hotelu".
GRAŻYNA: „Tomg" oraz rewja „Ex- 

press wesołków".
KOPERNIK: Hallo, Berlin! Hałlo, 

Paryż!
MARYSIEŃKA: Hallo. Berlin- Hallo, 

Paryż!
MIRAŻ: „Pogromcy przestworzy".
PAŁACE: „Ekstaza".
PAN: „Licytacja miłości".
PASAŻ: „Postrach w Arizonie".
RAJ: „C. k. komenda serc".
STYLOWY: „Dobroczyńca ludzko­

ści" oraz rewja.
SW IT; „Noce w pustyni" i „Szalony 

ksiaże".
UCIECHA: „Dziesięciu i  Pawiaka" 

i rewja.
 o——

T eatr W ielki. O statnie przedstaw ienie  
,Porw anej narzeczonej* czy li jak s ię  śm ieje  
> W acze L w ó w " .  „ P o r w a n a  n a rze cz o n a  c z y  
*! lak s ię  śmieje i p łacze  L w ó w " ,  św ie tn y  
w odew il  H e n ry k a  Z bie rzc l iow skiego  g ra n y  
będzie dziś, w e  c z w a r te k  25 bm. po r a z  
•ostatni. Ustępu je  on miejsca p rem ierze  
sz tuki Z u c k m a y e ra  pt.  .Kapitan z Kópenick*.

—  T eatr R ozm aitości. 4ft-te i ostatnie  
przedstaw ien ie „Fraulein Doktor**. Dziś w 
c z w a r tek  daje  T e a t r  R ozm aitości  po raz  
o s ta tn i  s ły n n y  fa k to m o n taż  Je rz e g o  T ep p y  
pt. „Frau le in  D ok to r" .  P o o lbrzym im  r z a d ­
ko sp o ty k a n y m  sukcesie,  schodzi on defi­
n i tyw nie  % a f isza  tea t ra ln e g o  z  p ow odu  
w y ja zd u  I. E ich le ró w n y  (o d tw arza jące j  g tó .  
w h ^ r o l ę  sz tuki)  na  w y s tę p y  do W a rsz a -  
w y .C en y  najn iższe  od 60 gr. do 3*50 zł. In­
scen izac ja  J.  W arneck iego .

Prem iera „Kapitan z Kópenick" (w y- 
s tęp  S te fan a  J a rac z a ) .  P re m je ra  słynnej  

Z u ck m ay e ra  pt.  „Kapitan  z Kópe­
nick od b ęd z ie  się  w  sobotę ,  dnia 27 bm. 
btetan Jaracz kreujący postać szew ca  
Voigta p r z e b y w a  już od ki lku dni w  na- 
szem  mieście b io rąc  udzia ł  w  próbach .  R e ­
żyse ru je  w e d łu g  inscenizacji  w a r sz a w sk ie j  
B ro n is ław  D ąbrow ski.

.— K u t° - r e w ja  „ S ty lo w y " .  SzaszJciewicza 
5. Dziś i w  tbnie n a s tęp n e  nadal g ra n ą  b ę ­
dzie w c zo ra j s z a  p rem iera ,  k tó ra  zdo b y ła  
Mrbie o d ra z 11 uznanie  u Publicznośc i  L w o ­
w a  a to dzięki umiejętnej g rze  a r ty s tó w  
iag t eż  reżyseri i  A. K aczorow skiego .  Na 
ekran ie  p rzep iękny  lilm pt.  „ B u s te r  Keaton* 
jako  d o b ro czy ń ca  ludzkości .

— Leo Fuks w sali „Colosseum ". Ja k  b y ­
ło do p rzew idzem a .  zapow iedziany  w y s tę p  
L o s Ttnksa. króla groteski 4 bum om  jw  aśtt

Ks. biskup dr. Lisow ski
w śród m ło d zie ży  szkoln e j.

W  szkole ćwiczeń I. Seminarium żeń 
skiego im. Adama Asnyka odbyła się 

| onegdai podniosła uroczystość pierw­
szej Komunii ś\v„ która zaszczycił swa 
obcatoścfa ks. biskup dr. Lisowski. Ks. 
Biskup, który przybył w otoczeniu du­
chowieństwa. powitany został przez 
przełożona Zakładu dr. Chelińska. dy­
rektorkę Szkoły ćwiczeń Fr. Arnoldo- 
wą. ks. prof. Mazter skiego i grono na­
uczycielskie, ooczem przeszedł wśród 
szpaleru młodzieży do kaplicy zaiklado 
wei. rzęśiścio oświetlonej i ozdobionej 
zielenią i dywanami. Dziatwa szkoły 
ćwiczeń odśpiewała hymn powitamy, 
poczem ks. biskup w asyście ducho­
wieństwa odprawił Msz św„ w czasie 
której wygłosił podniosłe kazanie do

dzieci, przystępujących do I. Komunii 
i ich rodziców. Po  Komunii św. odśpie­
wano „Boże coś Polskę".

Następne ks. biskup przeszedł do 
gabinetu Przełożonej, gdzie podejmo­
wany był śniadaniem. Dla dzieci, przy­
stępujących do pierwszej Komunii św. 
urządziło- śniadanie Koło Rodzicielskie 
Szkoły ćwiczeń.

Po śniadaniu ks. Biskup powrócił do 
karlicy, przemówił raz jeszcze do mlo 
dzieży i udzielił jej błogosławieństwa, 
poczem żegnany serdecznie przez dzia 
twe. opuścił gmach szkoły.

Cala uroczystość, uświetniona obcc- 
nośoia ks. Biskupa w yw arła na mło­
dzieży wielkie wrażenie.

Z e  spraw miejskich.
Na posiedzeniu sekcji IV. 3'. R. M. 

odbytem 23 b. m. pod przew. r. W ło- 
dzinnirskiego. uchwalono odroczyć dy­
skusje nad sprawozdaniem za rok 
1932/33 Miej. Zakładu badania środ­
ków żywności i przedmiotów użytku 
do czasu przedłożenia rachunków z do­
tacji kredytów budżetowych, które są 
badane przez Izbę Obrachunkowa Miej 
ską. oraz przyjąć do wiadomości spra­
wozdanie Miejskiej Straży Pożarnej o 
statystyce pożarów wc Lwowie w 
kwietniu b. r. W związku ze statystyką 
pożarów uchwalono zwrócić się do 
Prezydium Magistratu o wydanie sku- 
teeznyoh zarządzeń mistrzom komiiniar 
skim. by wykonywali ściśle sw e obo­

wiązki czyszczenia kominów, gdyż 
stwierdzono dość znaczną ilość poża­
rów kominowych powstałych wskutek 
niedbałego czyszczenia przewodów ko 
minowych.

Ponadto zgodnie z wnioskami refe­
rentów uchwalono oświadczyć się
przychylnie co do potrzeby miejscowej 
na otwarcie trzech biur pośrednictwa 
wynajmu mieszkań oraz zwolniono jed 
nego petenta od opłaty cmentarnej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K I E  
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Święto m orza w e Lw o w ie .
W  sali sesyjnei Urzędu wojewódz­

kiego odbyło sie zebranie obywatel­
skie z  inicjatywy zarządu lwowskiego 
oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
celem zawiązania komitetu dla urządzę 
nia w e Lwowie „Święta Morza", któ­
re zostało naznaczone na dzień 29-go 
czerwca b. .r. i będzie uroczyście ob­
chodzone w całej Polsce, jakoteż we 
wszystkich ośrodkach polskich zagra­
nicą.

Zebranie zagaił prezes oddziału 
lwowskiego L. M. i K. prof. dr. Stani­
sław  Nieanczydd. podkreślając szcze­
gólne znaczenie święta, jako marcife- j 
stacji mającej na celu ujawnienie nie­
złomnej woli całego narodu, utrzyma­
nia naszego stanu posiadania na Bałty 
ku i Ziemi pomorskiej.

Przewodniczącym zebrania wybrano 
prof. dr. Matakiewicza, poczem sekre­
tarz oddziału lwowskiego p. Wilhelm

Todt zaznajomił zebranych z Progra­
mem Święta Morza. Na program * skła­
dają sie: nabożeństwa, pochody, świe­
cenie wody i „wianki", akaaemje i wie 
ce, wysianie sztafet z rezolucjami do 
W arszawy, przedstawienia i zabawy 
ludowe.

Następnie przystąpiono do ukonsty­
tuowania Komitetu wojewódzkiego, w 
skład którego weszii przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, 
duchowieństwa, wojska, rektorowi© 
wyższych uczelni, prezesi Izby Ha-ndl. 
Przern.. lekarskiej, adwokackiej i in. 
oraz prasy.

Z ramienia komitetu wojew. współ­
działać będzie na terenie miasta Komi­
tet obywatelski, w skiad którego w e­
szli ponadto przedstawiciele związków
i stowarzyszeń, związków b. wojsko­
wych. i młodzieży akademickiej.

.Colosseum" w y w o ła )  tt publiczności L w o ­
wa wielkie za in te resow an ie .  Leo F uks  w y .  
stąpi tym  razem  w  n o w y m  re p e r tu a rz e  
d o ty ch czas  nie w d z i a n y m  w e  L w ow ie .  
Bliższe sz c z e g ó ły  w  afiszach.

—  Colosseum . Dziś p rem ie ra  p rzebo jo ­
wej rewii  pt. „ W  b laskach  słońca".  R ew ja  
ta pos iada  sam e  p rzeboje  s to licy ,  d o ty ch ­
czas  nie g ra n e  w e  L w ow ie  i nie dziw 
też. że zdobędzie  sobie poklask  u P u b l icz ­
ności. Na ekran ie  po raz  p ie rw szy  w e  L w o  
w ie  film pt. „M adam e Guillotine".

ŚW IĘTO  W F. PW .

M iejskiego Komitetu W F. i P W . w e  L w o. 
w ie  w  dniu 26 m aia 1933.

I- Godzina 8 m i: Z aw o d y  s t rze leck ie  hut. 
có w  P W . szkut  średnich  o sz tan d a r ,  jako 
n a g ro d ę  p rzechodnia  Miejskiego Komitetu 
W F .  i p w .  w e L w ow ie ,  (na s t rze ln icy  g a r  
n izonow ej p rz y  ul. K leparowskiej) .

II. Godzina  16-ta:  R o z g ry w k i  w  s ia tk ó w ­
ce m ięd zy  hufcam i P W . szkół żeńsk ich  na 
boisku 40 pp. (Pohulanka) .  W  razie n iepo­
gody  z a w o d y  odbędą  się w  hali sp o r to w e j  
O śro d k a  W F.

III. G odz ina  od 16— 19-tcj:  P ró b y  sp r a w ­
ności fzyczncj  o P. O. S. dl.t osób s t o w a ­
rzy szo n y ch  i n ies to w arz y sz o n y ch  na boisku 
O ś r o d k i  W F. p rz y  ul. Jab łonow sk ich .

 o ------

—  Legioniści! Doroczne  w a ln e  zebran ie  
cz łonków  Z w iązku  Legion is tów  Polsk ich  
O d d z ia ł  w e  L w o w ie ,  odbędzie  się  w  dniu 
tt, maja 1933 o godz. 17*30 w  sali In s ty tu tu  
T echnolog icznego  ul. B o n la rd a  5 z u s ta lo ­
nym porządk iem  dz iennym  poprzednio  p o ­
danym. S p ra w o z d an ia  będą do podjęcia  w 
lokalu Z w iązku  od dnia 27 maja br. za o k a ­
zaniem zaproszen ia .

Z arząd  Oddziału  w z y w a  w s z y s tk ic h  L e ­
gionis tów do w zięc ia  g rem ialnego  udzia łu 
w  u ro czy s to śc iac h  „Dni Ś la sk o -W ileń -  
Skich" i w  ty m  celu za rz ąd z a  zb iórkę  
w s zy s tk ic h  Legion is tów  w  lokalu Zw iązku  
ul. Zielona 12 w sobotę ,  dnia 27 maja 1933 
c godzinie )5*30 (3*30 pop.) sk ą d  w y r u s z y  
Oddział ze sz tan d a rem  na pl. Mariacki,  
gdzie  odbędzie  się  m anifes tac ja .  O becność  
w szys tk ich  o b o w iązk o w a .

— Koncert 16 orkiestr w ojskow ych .
W  dniach 4 i 5 c z e rw c a  b. r„ na boisku 
C y tade li  0 godzinie  1 I-tej ,  k o n c e r to w a ć  
będzie 16 o rk ie s t r  w o jsk o w y ch  z całego 
obsza ru  D O. K. VI. P r z e s z ło  600 o rk ie -  
s t r a n tó w  w y k o n a  na  w olnem  p o w ie trz u  
u tw o r y :  Moniuszki. W ag n e ra .  Jotejki,  J a ­
reckiego. Kurpińskiego. Suppego,  Chm iele- 
wicza,  Ś id o ro w icza .  Będzie  to n ieb y w a ła  
a trakc ja  dla m iłośn ików  pięknej muzyki,  
która ró w n o cześn ie  p rz y sp o rzy  dochodu 
funduszowi b u d o w y  „Domu Żołn ie rza"  w e  
L w o w ie .

NA F A L I  DNTA

Apel do moich bliźnich 
i do Dyrekcji Te atró w .

Przed wojna w jednem z mniejszych 
miast ó.wozeMiej Ual cji diawał kon- 

i cert słyuny skrzypek Burmester Go­
dzina rozpuczęca koncertu wybiła. 
M istrz wydobył już parę tonów, za­
w tórow ał in-ii fortepian. Aż nagle przor 
wał. Publiczność wciąż jeszcze na­
pływała. Różne boczne dzwi i drzwi­
czki otw ierały się, skrzypiąc — sły­
chać było głośne szurganie nóg — 
ktoś chrząknął, ktoś nos wytarł, zape­
wne z rozczulenia, inny kichnął — mo 
że na „zdrowie"... Mistrz tonów zło­
żył skrzypce na pudle fortepianu i sta­
nął na scenie z za! ozonem i rękom.i. 
Czekał — lecz w oczach błądzącycn 
po sali w całej postaci i w ironicznym 
uśmiechu czaiło się tyle lekceważenia 
dla tych, których swą cudowną muzy­
ką chciał oto wznieść na wyżyny, że do 
dziś dnia .pamiętam swój rumieniec 
wstydu wobec tego obcokrajowca.., 
Było to jednak dawno — i w matem 
miasteczku galicyjskim...

Dziś jestem w teaPze we Lwowie, 
w  tym Lwowie powojennym cieszą­
cym się słusznie n:c tylko opin.ią ,.sem 
per fideiis", ale i wybitną kulturą w 
każdej dziedzinie. Sztuka fascynująca
— i mimo kilkakrotnego powtarzania 
widownia — jak mi mówiono — zawsze 
szczelinie wypełniona. Gong uderzył
— kilkuminutowe spóźnienie, a tyle 
miejsc pustych? Dziwię się. — Wresz­
cie akt I. się rozpoczyna. Ciemno. Aż 
nagle co to??

Na widowni gwar i hałas — coś 
jakby tentent tabuiia koni. Dostaje z  ty, 
lu silne pchnięcie w głowę — ktoś w o­
ła. ktoś się o coś upomina niecierpli­
wie, ów groźnie coś tłumaczy, ńmy 
zaś prosi donośnym głosem o* spokój. 
Drewniane siedzenia krzeseł otwierają 
sie i zamykają, kłapiąc niczem kołatki 
wielkopostne. W  tym cl Laosie tracę gło 
\vę — no — i dużą część I. aktu sztu­
ki. Artyści grają — nie śmiem patrzeć 
w icli twarze, by nie dojrzeć w ich 
oczach tego samego wyrazu co ongiś 
u Burmestra...

Powiadają, że we Lwowie zegary 
nie są uzgodti.cnc, że wobec tego nikt 
się co do godzin zorientować nie mo­
że, bo to inaczej na ratuszu, inaczej u 
Bernardynów, a jeszcze inaczej na bud 
oe przy kawiarni Wiedeńskiej.., Czy 
inie byłoby więc wskazane, aby im., 
bltczność uczęszczająca do teatru zecli 
ciała patrzeć na swoje własne zegarki 
i według nich do godzin oznaczonych 
w afiszach się stosow ała?? Sądzę, że 
przy dobrej woli me przedstawiałoby 
ło zbyt wielkich trudności?...

A może i szanowna Dyrekcja Tea­
trów zechciałaby ze swej strony wy 
dać rozporządzenie, by w raz z rozpo­
częciem widowiska drzwi wejściowe 
były zamykane i nikt ze spóźniają­
cych sic w czasie akcji na scenie na 
widownię nie był wpuszczainy? Niech 
by tam sobie za drzwiami i bufet coś 
n ie coś skorzystał...

U iz

— Karty tram w ajow e na Targi W schod­
nie. D y rek c ja  M. K. E. podaje  do w ia d o ­
mości,  że w  czasie  t rw an ia  XIII. T a rg ó w  
W schodnich  sp rz ed a w a ć  się będzie  bilety

j do 10-krotnej jazdy  w p ro s t  i z przesiada 
niein bez ogran iczen ia  odnośnie do osób 
m ających  k o rz y s ta ć  z biletu. Bilety o p a ­
t rzo n e  p iec zą tk ą :  „Targi  W sch o d n ie" ,  bi­
let w a ż n y  od 1-go do 2(J-go c ze rw c a  b. r. 
n a b y w a ć  będzie  m ożna  w y łączn ie  w  n a ­
s tępu jących  miejscach sp rz ed a ż y :  1) p a w i ­
lon M. K. E. na  D w orcu  g łó w n y m :  2) pa ­
wilon M. K. E.. W a ł y  H e tm ań sk ie ;  3) na 
placu T a rg ó w  W schodnich .

—  Karty tram w ajow e dla uczniów  i nau­
czycie li. Dyrekcja M. K- E. podaje  do w ia ­
dom ośc i:  Ze względu  na zakończen ie  roku 
szkolnego  w  dniu 14 cze rw c3 .  młodzież  
szkolna  n a b y w a ć  będzie m ogła  k a r ty  a b o ­
n a m e n to w e  szkolne, a  nauczycie le ,  k o r z y ­
s ta ją cy  do ty ch czas  z ulg — k a r ty  jazdy 
dow olne j  z ważnością  do 16 c z e rw c a  b. r. 
po c en a ch :  dla m łodz ieży  szkolnej zł. 3.— : 
dla nauczycie li  zi. 7*50.

—  Sprostow anie. Do drugiej części a r t y ­
kułu p. Rudolfa Kotuli pt. „ C z y  w y p e łn io ­
n y  te s tam en t  W ik to ra  hr. B aw o ro w sk ieg o " .  
ogłoszonej w e  w c z o ra jsz y m  num erze,  w k ra  
d ło  się  kilka o m y łek  d rukarsk ich ,  k tó re  
niniejszem p -o s tu jem y  W  w ie rszu  14-tym 
t~*» s a r a l t y  n o w u m o  b y ć  ,.w  Rwiecie  -  na-



Nr. z  d i r a  20 mr:~a 1 G.

Akademia L . 0 . P . P .Trzydzieści tet 
p c d  z a s ł o n ą .

W I.os A:r■«:'i: 1 es zmarła niedawno 
iu*to Małgorzata Kayt, która 35 iat 
przeżyła w ziineluem -odosobnieniu z 
twarz,i < atonii; tą kwcfem. którego nic 
odsłaniała w ohec nikogo, nawet w o­
bec służb)-. S w ic  dziwactwo tłuma­
czyła tein. że n c znosi ludzi. „Libię 
s-łfytec. kwiaty, muzykę, książki, alo 
nic cierpię ludzi’4 — mówiła. W  19 ro­
ck życiu ukończyła miss Kayt akade­
mię w Chicago, w tym czasie otrzyma 
ta w spadku 100 miii. franków, które- 
m: wolno jej było rozporządzać jak 
chciała. Ale zamiast wyjść zaniąż lub 
podróżować, dziewczyna wybudowała 
2 domy ;na w yżynach Bewerly, z któ­
rych każdy kosztował ją Po pół miljo- 
ua fes. Mieszkała fi a zmianę to w jed- 
ny m to w drugim domu. W 49 roku 
życia miss Kąyt popełniła samobój­
stwo. W testamencie swoim rozporza­
działa. aby ckiło jej leżało w ciągu 3 
oni w jednej z sal aby ca ły  czas gra­
ła orkiestra. Nikt nie powinien patrzeć 
na nią po śmierci, tak jak nie patrzył 
za życia.

ok o w y n i"  zam ias t  „w  św ięc ie  b a n k o w y m " :  
w w ie r sz u  15-tyin 3-icj s zpa lty  „50.000 to ­
m ó w ' - zam ias t  ..3(R».npu to m ó w " ;  w re sz c ie  
w  w ie rszu  14-tym 4-ei szpa lty  ..8.000 dru-  

ików ‘‘ z am ias t  .,800 d ru k ó w -'. Za om yłk i  te 
p r z e p r a s z a m y  n aszych  Czyte ln ików .

— T o w a rzy stw o  W ied zy  W ojskow ej — 
Kojo L w ó w  z ło ż y ł0 : nu T o w a rz y s tw o
b z k o ly  Ludow ej  — 100 zło tych, na T o w a ­
rz y s tw o  B a d an ia Historii  O b ro n y  L w o w a  
— 150 z ło tych  i na  polskie gimnazjum 
w  B ytom iu  — 100 złoty ch.

— W M iejskiej Stacji Opieki nad Matka 
i D zieckiem  p rz y  ul. C h o ra ż c z y z n y  22, od ­
będzie  s ię  w  poniedziałek  29-go m aja  
o godz. 8-mcj rano szczepienie  ochronne  
•przeciwko ospie dla dzieci z a rc ic s t ro w a -  
oycli u S tacjach .

—  Polski B ia ły  K rzyż  urządził  w  dniu 
31 m aja  b. r.. w  tea t rz e  W ielk im , o g odz i­
nie 7‘3U. p rzed s taw ien ie  sz tuki  p. t.:  ..'Kapi­
tan  z Kopettick-- z J a ra c z e m  w gt. roli. a 
w  dniu (i c z e rw c a  b. r. w  tea t rz e  R ozm ai­
tości,  o godzinie 7'30. p rzed s taw ien ie  ko ­
medii \ \ a l a c c ‘a p. t . : . .N ie u ch w y tn i" .  B i­
le ty  w s tę p u  po b a rd z o  niskicli  cenach  n a ­
być  m ożna  u por. S tc r iiaka ,  w  katicclarjr 
i j z t ib u  IJ. O. K. VI,. pl. B e rn a rd y ń sk i  6. 
telefon Nr, 22— 58. Nule/mość może być 
p ła tn a  w dniu 1 cze rw c u  li. r. Dochód prze  
znaczony  na p ra c ę  o św ia to w o  - kulturalna  
w  wojsku.
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—  O d w o ła n ie  k !e r m a sz u  w io s e n n e ­
g o . K ie r m a sz  w io s e n n y  M ie jsk ie g o  K o­
m ite tu  O p iek i P o z a s z k o ln e j , k tó r y  m ia ł 
s ie  o d b y ć  d z is ia j  25  b . m ., z o s t a ł  o d w o ­
ła n y  z  p o w o d u  z łe j  p o g o d y .

— Zmiana lokalu Miejskiej Rady 
Szkolnej. Miejska Rada Szkolna prze­
niosła swe biura z pł. Św. Ducha ilu 
ittowego lokalu przv ul. Bourłarda I. 2
II D.

—  Ś w ię to  k a d e tó w . VV dalszym cią­
gu uroczystości, związanych z obcho­
dem 15-lecia Korpusu Kadetów Nr. J 
im. M arszałka Piłsudskiego i ..Dniami 
śiąsko-wilcńsikiemi11 we Lwowie, od­
będzie się dziś w czwartek o godzinie 
11.30 otwarcie w ystaw y prac kadetów 
w gmachu Korpusu. Otwarcia w ysta­
wy dokona wojewoda lwowski p. Bc- 
liua-Prażmowski z udziałem przedsta- . 
wicielj Prezydium miasta, wojskowo- ! 
śc-i, kuratorium, związków i stow arzy­
szeń i t. d.

— E g z a m in  konkursowy d o  K orpusu  
K a d e tó w  N r. 1 im. M a rsz a łk a  .1. P iłs u d  
skjego w e  Lw °w ’e. Egzanńn konkur­
sowy dla kandydatów do Korpusu Ka­
detów Nr. 1 na rok szkolny 1933/34 roz 
rocznie się dnia 17 iipca b. r. Podania 
u dopuszczenie do cg/aminu konkurso­
wego. opatrzone w  następujące załącz­
niki: 1. świadectwo szkolne ukończo­
nej 3 kl. gimn. lub 7 ki. szkoły po­
wszednieć 2. metryko. 3. świadectwo 
obywatelstwa. 4. orzeczenie zdolności 
f i z y c z n e j  z Wojsk. Szpitala Oki'.. 5. 
deklaracja rodziców — należy składać 
(bez stempla) w Komendzie Karp. Kad.

I do (lilia 1 Lpcu b. r. Bliższe Szyte 
gó-ły zawierają ..Warunki przyjęcia do 
Korp. Kad.4-. które można nabyć w ce­
nie 1 zł. łącznie zc „Statutem" w Adju 
tanturze Korp. Kad. Nr. J

W auli Politechiiiki h\ owskiej odbyła 
się uroczysta akademia z okazji 10-te- 
cia LOPP., poświecona omówieniu 
współpracy LOPP. z Politechnika, lwo­
wską w dziedzinie technicznych nauk 
lotnicznych.

Na akademii byli obecni gen. Popo­
wicz, nacz. w ydr. wojsk. Krzywoszyn- 
ski, starosta grodzki dr. Klimów, wice­
prezydent Kubala, senator prof. Thullic 
płk. inż Englisch, zast. starosty dr. Łoś. 
ks. kanonik Knopiński, liczne grono 
profesorów Politechniki, przedstawi­
ciele Komendy miasta z  płk. Kuczyń­
skim na czele, delegacie 6 p. lotu. i in. 
pułków lwowskich. Korpusu Kadetów, 
Związku Strzeleckiego i w. in.

Akademję zagaił rektor Politechniki 
inż. Zipser, podnosząc dorobek LOPP.,

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
M agistrat lwowski opracował szczegó­
łowy plan zabudowy gruntów położo­
nych na wielkiej przestrzeni zamknię­
tej ul. Stryjską. Szkolą Kadecką, u!. 
Kadecką i ul. Pełczyńską. Ten olbrzy­
mi teren przedstawiający dziś niezużyt 
kowane łąki i debry, będzie w najbliż­
szym dziesiątku lat całkowicie zabu­
dowany. Roboty regulacyjne, rozpoczę 
te na wiosnę tego roku, prowadzone są 
w energicznem tempie. Dla umożliwie­
nia dostępu na te tereny', zakładana 
jest w tej chwili nowa ulica, zaczyna­
jąca się od szosy stryjskiej przed tere­
nem cmentarza licząc od pl. św. Zofji. 
Nowa ulica posiadać będzie łagodny 
spadek i prowadzić będzie wśród ser­
pentyn. W szystkie tereny, przylegają­
ce do tej ulicy, są już parcelowane i je­
szcze w tym roku rozpocznie sie budo­
wa domów willowych. Nie ulega wąt­
pliwości, że w związku z zabudowa 
powyższych terenów, cmentarz stryj- 
ski ulegnie całkowitej likwidacji.

Zarząd miasta zamierza na części te­
renów urządzić park i połączyć go 
ewentualnie zgrabnym tunelem pod 
iszosą stryjską z parkiem Stryjskim. Te 
reny na wzgórzu stryjskiem uzyskają

Sensacyjny pościg
W czoraj o gedz. o nad ranem przód. 

Mueller. patrolując na ul. Zielonej, za­
uważy! ułana w  mundurze 14 pułku 
jazłowieckiego. idącego z workiem na 
plecach. Ponieważ niedawno w Spół­
dzielni wojskowej przy ul. Św i .lacka 
dopuszczono sie kradzieży, tknięty 
podejrzeniem przodownik zatrzymał 
ułana i wylegitymował go. Ułan o- 
świadczył. żc nazywa sie Jan lw a­
ch ów, służy w 14 pułku ułanów, nie­
siony zaś przez niego worek zawiera 
prowianty pewnego majora z 40 pułku 
piechoty, które on odstawia mu do ko­
szar. Chcąc się przekonać o prawdzie 
tych słów. przód. Mueller w tow arzy­
stwie jeszcze jednego posterunkowego 
ndat sie z Iwachowem do koszar 4(1 
pułku. Gdy znaleźli sie na rogu ul. Ko­
chanowskiego i Św. Piotra — fwa-

Zuchwały napad w  lesie 
kleparow skim .

Wczoraj p o  p o łu d n iu  Mieczysław 
Jablkowski w towarzystwie pewnej 
kobiety wybrał sic na przechadzkę do 
lasu klcparowskicgu. Gdy oboje prze­
chodzili przez tor kolejowy, z krzaków 
wypadła szajka cpryszków. a jeden z 
prcii ogłuszy! Jabkowskicg-o ciosem 
pieści w głowę, towarzysze zaś jego 
chcieli zaciągnąć kobietę w głąb lasu. 
Na je.i krzyk przeraźliwy dooiern pu­
ścił] ja i uciekli ’

poczem imieniem zarządu kotnik-iu wo 
iewódzkieg'0 LOPP, przemówił prezes 
inż. Rybicki.

Referat o studium lotniczem, labora­
torium aerodyiiainiczneni, instytucie 
techniki szybownictwa oraz innych in­
stytucjach powstałych dzięki staraniom 
LOPP. i utrzymywanych przez nią wy 
głosił prof. inż. Łukasicwicz, podkreśla­
jąc zasługi organizacji i apelując do 
w ładz LOPP. o dalsze ich poparcie.

Wkońcu historię j działalność zw iąz­
ku awiatycznego studentów Politechni­
ki lwowskiej przedstawił jego prezes 
Jerzy  Turowicz podnosząc poparcie, 
jakiem przedsięwzięcia związku cieszy 
ły się w komitecie wojewódzkim L . O .

również połączenie z ul. Pełczyńską, a 
nowa ulica łącząca ul. Pełczyńską ze 
wzgórzami stryjskienii będzie założona 
mniej więcej w tem miejscu, gdzie pod 
czas wyścigów samochodowych budo­
wane są trybuny dla publiczności.

K a ta s tr o fa  lo tn ic za  
p o d  L w o w e m .

Rawa Ruska. (Teł. wł.) W czoraj ra­
no koło folwarku Szalomiki zdarzyła 
sie katastrofa lotnicza. Leciał tamtędy 
jeden z samolotów Aeroklubu katowic­
kiego RW.D 4. lecący ze Lwowa na 
meeting lotniczy do W arszawy. Wsku 
tek defektu zmuszony był lądować. Po 
usunięciu defektu wzbił się znów w po 
wietrze, ale wnet runął z wysokości 
kilkuset metrów i roztrzaskał sie ua 
kawałki. Obaj lotnicy, pilot Litwiński 
i obserwator Orłowski, cudem tylko 
zdołali ocalić życic.

! PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
I NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

policji za ułanem.
chów rzucił worek i począł uciekać w 
stronę Pohulanki. Obaj policjanci pu­
ścili sie za nim w  pogoń. Gdy nadbiegli 
w  pobl iże małej łączki, na które i pasło 
sie kilka koni. Iwacliów podbiegł do 
jednego konia i usiłował go dosiąść. 
W tedy przód. Mueller strzelił na po­
strach. a igdy to  nie poskutkowało, od­
dał strzał do uciekającego ułana i tra­
fił go w lewe udu. Przytrzymano więc 
uciekiniera i oddano w ręce żandar­
merii wojskowej,

W porzuconym przez Iw adiow a 
worku znajdowały się sardynki, tytoń, 
kiełbasa, czekolada i inne prowianty. 
W trakcie dochodzeń stwierdzono, że 
rzeczywiście rzeczy te pochodzą z kra 
dzieży w Spółdzielni wojskowe' urzv ! 
ul. Św. Jacka

Nagi szaleniec
na placu ś w . Ju ra .
Wczoraj rano na .pl. Św. Jura jakiś 

człowiek rozebrał sie do noga na 
oczach przechodniów i wśród przera­
źliwych okrzyków rozpoczął biegać po 
placu. Dopiero kilku policjantów zdo­
łało go schwytać i w kaftanie bezpie­
czeństwa odstawić do aresztu. Oka­
zało- sic. że jest to niejaki Piotr Maka­
rewicz. umysłowo chory.

■ o

13 7.948  dzieci na koloniach 
w  ciągu roku.

.Tak wynika z opracowanych ostat­
nio zestawień, akcja koJ-onii ietnich ob­
iela w roku ubiegłym ma terenie całej 
Polski 137.948 dzieci, w tem 69.16.5 
chłopców i 6S.7S3 dziewcząt. W porów 
iiaiiut z rokiem poprzednim, liczba dzie­
ci na kolcując!i zw iększyła się p 4.397.

Z ogólnej liczby dzieci 69.541 korzy­
stało z kolonii wypoczynkowych. 
10.852 z kolonii leczniczych. oraz 
57.555 z półkolonii. Ogólna liczbą koło 
nij wynosiła 1247.

W ydatki związane z akcją kolonijna 
w yrażały się liczbą 5.171.5.43 zł.. ? 
czego 3.238.178 zf. pokrytych zostalc- 
z funduszów społecznych i opłat za 
dzieci 798.111 zł z funduszów sa-morzą 
dowyolt. 703.287 -zł, z funduszów rządfi 
wych. oraz 431.951 zł. z funduszów 
Kas Chorych.

Morderstwo z  powodu 
jabłka.

W Paryżu odbył sie przed kilku 
dniami osobliwy proces, który w kro­
nikach sadowych może być zapisany 
jako ponury unikat. Przyczyną popeł­
nienia zbrodni morderstwa stało s-9 
jabłko.

Morderczynią była 55-Ietnia mada­
me Gerin, zamieszkała w dzielnicy 
Mnutmartre, która zastrzeliła swoją 
synową. . Obie kobiety pokłóciły się <> 
jabłko, które syitdwa dała swemu 

dziecku, nic zaś teściowej, pomimo., iż 
ta ją o to prosiła. Przywiedziona <W 
ostatniej furii tem błahem zdarzeniem, 
pani Gerin wyjęła z torebki rew olwer 
i strzeliła, kładąc młodą kobietę tru­
pem. Zeznania morderczyni w sądzie 
były .niezwykle jasne i pew ne; w yni­
ka to z nich, że pani Gem  jest przeko­
nana o  swej niewinności, ponieważ 
miała prawo- szukać zemsty za bez­
względność synowej. Zabójczym, nie 
wykazuje ani siadu zaburzeń umysło­
wych.

Madame Gerin jest głucha i kale­
ctwo jej było nieustannym pow-oderr 
do sprzeczek z synową, z którą żyła 
w ciągłej niezgodzie od chwili ożeni?- 
nża s/ę swego syna.

Wojna o frak w teatrze.
Uroczysty strój, jaki dawniej obok 

biletu w stępu by ł nieodzownym w a­
runkiem wejścia na salę teatralną - -  
przestał z czasem obowiązywać. Ko­
biety lubią wprawdzie ukazywać się 
na widowni w pełnym .rynsztunku 
swych wdzięków, oprawionych w strój 
na toaletę i blask brylantów, nato­
miast mężczyźni!, trochę z lenistwa, 
trochę z braku czasu, czy też lekcewa­
żenia etykiety towarzyskiej, z.-awiają 
się w teatrze w tem samem ubraniu, 
w któreni chodzą dzień cały.

W eleganckim świecie Paryża wre
obecnie zawzięta walka o   frak ’
smoking w teatrze. Dyktatorzy mo;.:.v 
narzucić clica mężczyznom itap-owTó 
obowiązek wieczorowego stroju, z ktć 
rego- s-ię wyzwolili. Projekt ten popie­
rają panie, gdyż wolą oczywiście to­
warzysza w czarnym, uroczystym 

stroju niż w sportoweim iub — codzien 
nem ubraniu _  natomiast panowie 
walczą zawzięcie o swe prawo do w y­
gody ] nonszalancji. Jakkolwiek wie­
czorowy ■ nastrój przedstawiania nia 
swój urok — trudno wierzyć w powo­
dzenie zwolenników fraka w dzisiej­
szych czasach.

Z g o n  a d m ir a ła  W e m y s s a .  W Ca-nnc;
znuuJ w wieku lat 69 admirał We- 
myss. Zmarły był szefem sztabu .głów­
nego brytyjskiej floty" wojennej w cza­
sie wielkiej wojny. W emyss reprezen­
tował również Anglie w rokowaniach 
o zawarcie rozeknu. (PAT)

-  nr

p . p .

Wielki plan zabudowania
w zg ć r za  stryjskiego w e  Lw o w ie .



Nr, 7. dnia 20 maia 1983.

Ja k  to było za „daw nych,
dobrych czasów  .

PONAD 20 PODATKÓW PŁACONO W ŚREDNIOWIECZU.

Podatki w wieku XIII, XIV i XV n>e
były lżejsze, niż dzisiaj. Przeciętny 
śmiertelnik, zamierzający osiedlić się 
w ówczesnem mieście, składał w pier­
wszym rzędzie opłatę za nadanie mu 
obywatelstwa. Jeśli został obdarow a­
ny ziemia, nabywał wieczyste prawo 
użytkowania jej jednak z równie w ie­
czystym zazwyczaj obowiązkiem uisz­
czania rocznego czynszu paijujacemu. 
który mu tę zienuę nadał. Zależnie od 
zajęcia, któremu się poświęcał, opłacał 
średnicy leczny mieszczanin podatki 
na rzecz gminy, a więc podatek grun- 
towo-domowy. od zysków z handlu i 
przemysłu, od majatku. dalej od skle­
pu. kramu, jatki czy straganu. Podatek 
od mająiku opłacano zarówno od go­
tówki jak i od zasobów niepieniężnych. 
Był on dość wysoki, gdvż wynosił nie 
rzadko ponad 1 proc. wartości mająt­
ku, Pozatem miasto pobierało opłaty 
za pewne usługi. Do nifli należy opłata 
wodociągową, która spotkać można w 
niektórych miastach już w połowic XV 
siu!ec;a (w K rak owi c pobierano te o- 
płate już od roku H41). Mostowe, zwa 
ne póżnie.i mytem, plac oh o jako odszko 
dowamc za zużycie drogi tvlko od wo­
zów ,n 'ładowanych, od próżnych nie. 
Miasto pobierało opłaty od pomiaru 
słodu, ściągało pozatem szereg ceł, 
przypominających żywo dzisiejszy po 
datek konsnmcyjny. a to od wina. su­
kna. bydła, zboża. maki. śledzi ind.

Bardzo rozległa dziedzinę podatko­
wa stanowiły monopole miejskie. W  
owych czasach niektóre tylko przed­
mioty nie podlegały przymusowi w a­
żenia na wagach miejskich, inne musia 
lv b\ e nu miej ważone, a choćby kto

Nadzw yczajny pccigg 
do Bolechowa.

D y re k c ja  k o le jow a  wspóln ie  z Dolskiem 
Towarzystwem Tatrzańskicm uriucJiamia 
w n iedzielę  dnia 28 maja b. r. n a d z w y c z a j ­
ny pociąg  w y c ie c z k o w y  ze  L w o w a  do 
B olechowa.

U czes tn icy  w yc ieczk i  od jada  z B o lech o ­
wa ko lejka  leśna do Polan icy ,  skąd  3 k i lo­
m etry  pieszo lub podw odam i d r  ska ł  
w B ubniszczach  —  jednej z  n a jw ię k sz y ch  
■'i$obliv ości, K arpa t  w schodnich .  O d jazd  
/.e L w o w a  28 b. m. około godziny 8 rano, 
p o w ró t  do L w o w a  tego sam eg o  dnia około  
godziny 22-giej. P rz e ja z d  pociągiem  p o ­
spiesznym  w  v\ agonach  p u l lm an o w sk id i .  
W  d m d z c  stoliki do g r y  w  b r id g e ‘a. Na 
miejscu tańce  pod namiotam i n a  w ielkie j  
polance  leśnei.

W  w y c iec zc e  w e z m ą  udział ró w n ie ż  
m ieszkańcy  B o ry s ła w ia ,  D ro h o b y c za  i S t r y ­
ki, za zg łoszen iem  się u z a w ia d o w c ó w  ty ch  
stacy j ,  k t ó r z y  p o d a d za  im d o k ład n e  czasy  
odjazdu i p rzy jazd u  pociągu.

Koszty  prze jazdu  w obie  s t ro n y  ze L w o .  
wa 5 z ło tych, z B o ry s ła w ia  4 zł. 60 gr., 
z D ro h o b y c za  3 zł 80 gr., ze S try ja  2 z ło ­
te. O prócz  tego u c |  e s tn icy  w yc ieczk i  
n iszczą  k w o tę  1 zł., jako  r y c z a ł to w a  na ­
leżność za  p rzejazd  ko lejka  leśna  i pod- 
wodam i.

B ile ty  do n a b y c ia  w e  L w o w ie  w  P .  B. P. 
Orbis,  pi. M ariacki  8. w  T o w a rz y s tw ie  
W agons  Lits  Cook, pl. Halicki 15 j w  D y ­
rekcji Kolejowej, ul. Z ygm inftow skn  1. III. p. 
d rzw i  337. W  D rohobyczu ,  B o ry s ła w iu  
i S try ju  w  tam t.  kasaoh  b i le tow ych  P K P .

Telegramy listowe w  obrocie 
ze  Szwajcario.

Stosowany dotychczas przez Szwa] 
carje w obroc-ie z  niektóremi państwa­
mi. system  t. zw. telegramów listo­
wych („te]egramme-1 eftre“) rozszerzo­
ny został ostatnio również na Polskę.

R ó ż n i c a  m ię d z y  t e l e g r a m e m  z w y k ­
ły m .  a  t e l c g r a m e m - l i s t e m  polegtT n a  
tern .  ż c  p i e r w s z y  d o r ę c z a m y  j e s t  n a ­
t y c h m i a s t  p r z e z  s p e c j a l n e g o  p o s ł a ń c a ,  
t e l e g r a m  l i s t o w y  z a s  p r z y c h o d z i  z  każ­
d o r a z o w ą  D o c z tą .

Koszt te’egiramu tostowego w obro­
c ie  z Polską wynosi 5,25 fr. szw, za 25 
słów. Wobec taryfy 0.25 fr. od słowa 
z a  telegramy zwykłe stosowani e telo- 
;:-amów listowych daje oszczędność 
-koło 5 0  procent.

nawet z tego nie Korzystał, i tak mu­
siał złożyć oołate ma rzecz miasta. Był 
to w ięc jakgdyby podatek obrotowy. 
Monopol topienia łoju należał również 
do miasta. Topić łój wolno było tylko 
w topmi miejskiej, oczywiście za odpo­
wiednia opłata. Topienie srebra mogło 
również odbywać sie tylko w osobnej 
te in  i miejskiej.

Liczba podatków, opłacanych przez 
średniowieczne mieszczaństwo, docho­
dząca nierzadko do 24 i więcej, stawia 
ła te w arstw ę obywateli czasem w nie 
mniej trudneim położeniu, niż dzisiejsze 
kupiectwo l przemysł.

Delegacja z  Borysławia I Droho­
bycza u p. Wojewody lwowskiego.

Pan wojewodo lwowski Belina- 
Prażmowiski przyjął dolegać- ' Zwią­
zku Legionistów i Związku S trze­
leckiego w Borysławiu i Drohobyczu, 
która wręczyła p. Wojewodzie upomi­
nek od Legionistów w postaci w ydaw ­
nictwa Związku Legjonfstów o. t. „Bo­
rysław  w walce o nicpodclgłość“. W 
czasie audiencji nornszoiio szereg 
spraw Zagłębia naftowego oraz sprawę 
bezrobocia. Delegacie prowadzi! d. 
W ójcikowski (PAT)

Festiyal wiedeński.
W  najbliższych dniach rozpoczyna 

się w Wiedniu doroczny festival (Wie­
ner Festwochen). W  ramach festivalu 
odbędzie sie szereg imprez muzycz­
nych, teatralnych. sportowy cli oraz 
różnych innych atrakcyj. ■ Opera pań­
stwowa przełożyła obchód icu czci Ry­
szarda W agnera z okazji 50-e.i roczni­
cy jego śmierci i da cykl dzieł wagne­
rowskich w czasiie trwania festivalu. 
Dyiygować beda Klemens Krauss. Ro­
bert lieger, Ettore Panizza (Medjolan)
i Ruhliuann (Paryż). Pozatem  w ysta­
wione beda opery Mozarta, Ryszarda 
Straussa. Ve:di‘ego. Masseneta. Puce' 
niego i in. z udziałem śpiewaków tej 
miary, co Marja Jeritza. Lotte Leh­
mann. Ryszard Tauber. Jan Kiepura.

Dnia 28 maja na wieży ratusza wyko 
nnne zostaną marsze staroniemieckie.

Program  muzyczny iestiyalu przewi 
duje dalej 3 wielkie koncerty symfoni­
czne; icden w wykonaniu budapeszteń­
skiej orkiestry symfonicznej, pod dy­
rekcją Otto Klemperera z udziałem Be-
ii Bartoka, drugi pod dyrekcja b. dyry­
genta Opery W arszawskiej p. Rodziń­
skiego. obecnie dyrygenta w Los An­
geles i trzeci koncert Filharmonii Za- 
grzcbsklei.

W  dniu 3 czerwca na stadionie wie­
deńskim orkiestra złożona z 100C osób 
wykona utw ory Straussa. W  kilka dni 
później odbędzie się na Heidcnplatz 
koncert w  wykonaniu orkiestry złożo­
n e j  z 400 osób i ponownie na stadionie

Z SALI ODCZYTOWEJ.

M ło d zie ż i starsze pokolenie Polski.
„Prelekcja nacz. Zicmno\vicza“ na 

temat przeciwieństwa między młod- 
szem  a  stairszem pokoleniem zebrała 
kilkaset osót ze sfer rodzicielskich, in­
teresujących sie tym ciekawym pro­
blemem natury wychowawczej.

Prelegent w .świetnej formie ujął 
drogę myśli młodego i starszego poko­
lenia. w ykazał różnice poglądów, i 
stwierdził, że ona zawsze istniała. lecz 
dawniej była tłumiona autorytetem 
starszych, rodziców, władzy, wiedzy, 
nauki, moralności etc.: dzisiaj starsze 
pokolenie z  konieczności, wskutek za­
wrotnej szybkości biegu życia, wresz­
cie może i dla wygody z togo autory­
tetu rezygnuje. Pozostaje jedynie na­

rzekanie na młodzież. Szybkie tempo 
i zmienność wymaga też ustalenia pe­
wnego ideału dla młodzieży, hedz.ie 
dla niej ideałem przekopanie o społecz 
uej pracy dla Państw a i wiara w lep­
sze jutr o. Młodzież nie jest laka. jaką 
ongiś była; czy jest lepsza czy gorszą 
— to pytanie często sie nasuwa, w ka­
żdym razie jest inna; pewne jest. że 
jest szczerszą.

W ykład ten zainaugurował szereg 
prelekcyi dla rodziców i kól rodziciel­
skich. które po wakacjach odbywać się 
I ęda regularnie w auli .gimnazjum żeń­
skiego A. Mickiewicza przy ul. Frediry 
I. 1.

Oświadczenie przedstaw. Pen-Clubu
am erykańskiego.

Prezydent amerykańskiego Pen-CIu- 
bu Camby. Oświadczy! w wywiadzie 
dziennikarskim, że amerykański Pen- 
Club solidaryzuje sie zupełnie z Pen- 
Chibcm brytyjskim w sprawie stano­
wiska wobec niemieckiego Pen-Clubu, 
Obydwa te  Pen-Clubv trwają przy 
zasadzie, że należy bromc międzynaro 
dowego charakteru literatury przeoiw 
wybujałemu nacjonalizmowi. Pan Can- 
by. k tóry  właśnie wyjechał na między­
narodowy kongres Pen-Clubów do Ra- 
guzy. oświadczył, że zjazd ten będzie

niezmiernie .ważny ze względu na to, 
iż bedzrie musiał zająć jasne stanowi­
sko wobec ekscesów hitlerowskich 
przeciw takim Pisarzom, jak Thomas 
.Mann Rernarąue, Feuchtwanger etc. 
Jeżeli niemiecki Pen-CIttb obstawać 
będzie przy dotychczasoiwem swem 
stanowisku, to koniccznem będzie za­
stosowanie wobec niego procedury 
dyscyplinarnej. Palenie książek przez 
Niemców nazwał p. Canby histerją i 
głupota.

Teleskop Ritchi.
.Olbrzymie lustro wagi 30 tonn do no 
w ego td e  skupu w oblcr\v;Vtorjiim kttli.. 
formtjskiem na Mount Wilson, prze­
wiezione zostało ze składu na 3 plat­
formach kolejowych. Lustro ma 5 me­
trów  średnicy i paraboliczną powierz­
chni:? osadMowainą z  dokładnością do 
jednej tysLącanej milimetra. Jest to cud 
techniki optycznej, wielu specjalistów 
rądz.ło, ż« praca ta nigdy nie zostanie 
doprowadtioną dio końca. Nowy instiu- 
memt, nazwani’ teleskopem „Ritchi“ od 
imienia wymauazcy skraca odległość 
nńadzy obserwatorem a ciałem niebae-

skiem, zuajdującciir się w j - soi polu wi 
dzenia 10.000 razy. Przez now y tele­
skop księżyc 'widzi się tak, jakby go 
widział pilot z samolotu odległego on 
powiorizchoii księżyca o 40 km. Gdyby 
istniała na księżycu budowla wysoko­
ści w ieży ESfd, możmaby ją zobaczyć 
przez teleskop Ritchi. Mars znajduje 
sie dailej od ziemi, niż księżyc, ale na­
w et z tej odległości możne będzie 
stwierdzić, czy istnieją na Marsie ży­
jące istoty.

koncert zespołów śpiewaczych W o* 
gólnej liczbie 6000 osób.

Z koncertów muzyki rei gjnftj prze­
widziane jest wykonanie Missa Solem- 
nds w tumie św. Stefana, oraz M9zy w  
kościele zabytkowym w  Durnstein, 
odbędą sie koncerty organowe w po­
szczególnych kościołach wiedeńskich 
oraz śpiewać bedzie głośny wiiacreński 
cłtór chłopięcy.

Na zamkniecie odbywającego się w, 
lym samym czasie między narodowego 
konkursu pianistów i śpiewaków urzą­
dzone beda dwa koncerty z udziałem 
laureatów konkursu.

Teatry wiedeńskie przygotowują na 
okres Festivalu odpowiedni repertuar.

Z innych atrakcyj przewidziane sa 
regionalne obchody ludowe, 'święto 
rdz. tydzień mody oraz cały szereg im­
prez aportowych.

Programu ra d io w y.
C z w a rte k ,  25 maja.

L w ó w .  (3S1). Godz. 10: T ran s ,  z K ra k o ­
w a .  N abożeństw o .  11*45 — 11‘55: P r z e rw a .  
11'57: Sy g n a ł  cznsu z O b se rw a to r iu m
A stronom icznego  w  W a rsz a w ie .  he jna ł  
z W ie ży  M arjack ie ;  w  K rakow ie .  O d c zy ­
tanie p ro g ram u  na d i ioń  bież. 12'10; Kom. 
P a ń s tw .  Insty tu tu  M eteo r .  12'15: P o r a n e k  
m u zy c zn y  z luhiarmonji  W a rsz .  w  w y k .  
o rk ie s t ry  f i lharmonicznei i Polskie j  Kapeli  
Ludow ej pod dyr .  S ta n is ła w a  Kazuro,  o ra z  
soliści. Helena W e rp cch o w sk a .  C ecy l ia  
I z y g ry m ó w n a ,  Halina Bielicka. K am a N o r -  
ska ,  Micha! B u ła t  - Maronovcicz, M arja i ł  
Ochalski  i W a c ła w  P ru sak .  W  p r z e r w ie :  
T rans ,  z W a r s z a w y .  O dczy t .  14: „ P io r t r i  
i jego ‘n ieb ezp ieczeń s tw o "  w ygł .  p. S tan i­
s ła w  W ła d y k a .  K i l ) :  T ran s ,  z K rak o w a .  
Mu z juka popu larna  polska. I4 ‘40: T ran s ,
z W a r s z a w y .  Dialog k o n k u rso w y .  15: 
T rans ,  z K rakow a  D. c. m uzyki popularne j  
polskiej? 16: P ro g ra m  dla dzieci: a) „M i-  
cha łko ' '  o pow iadan ie  B. P r u s a  w  opr.  cioci 
Ady ;  b) T ran s ,  z W a r s z a w y .  „Zagadki i 
sz a ra d y "  podyk tu je  H en ry k  L adosz .  16‘25 :  
M u z y k a  z p ły t  i „Silva  R e ru m “. 16‘45: 
T ran s ,  z W a i s z a w y .  „P ies  i dz iecko"  w y ­
głosi prof. M ie cz y s ław  M ichałowicz.  17: 
T rans ,  z W a r s z a w y .  Recita l  sk rz y p c o w y  
Ireny Dubiskiei p rzy  fortepianie  prof. Lu­
dwik Urste in .  17'55: O d czy tan ie  p ro g ram u  
na dzień n as tępny .  18: T runs .  z W a r s z a w y  
z M ię d z y n a ro d o w y c h  Z aw o d ó w  Lotn iczych .  
19: Rozm aitości ,  r e p e r tu a r  t e a t ró w  lw o w ­
skich i p ły ty .  19‘2U: Komunikat M atop .  
T o w .  Zach. do hodowli  koni. 19'25: T ran s ,  
z W a r s z a w y .  S łuchow isko .  19*55 — 20: 
P r z e rw a .  20: T ran s ,  z W a r s z a w y .  Koncert  
w ie cz o rn y  w w yk .  o rk ie s t ry  P.  R. p< d 
dyr.  S ta n is ła w a  'N a w o l a  o ra z  solista. 20‘55: 
T rans.  z Zurychu.  O p e ra  Belliniego „ P u r y -  
ianic". W  p rz e rw ie :  T ran s ,  z K rakow a ,
Katowic,  Wilna, Lodzi i W a r s z a w y :  W ia ­
domości sp o r to w e .  23'55 —  24: T ran s ,
z W a r s z a w y .  M u z y k a  taneczna .

Piętek, 26 maja.

Lwów. (3 8 'L  Godz. 11‘40: Codz. P r z e ­
gląd P r a s y  Polskiej.  11‘50: Kom. Meteor* 
Gt. V ojsk. St. M eteo r .  11‘57: S y g n a ł  czasu  
z O b se rw a t .  A s tronom  w  W a rsz a w ie ,  hej­
nał z W ieży  M ariack ie j  w  Krakow ie.  O d ­
czy tan ie  p ro g ram u  na dzień b ieżący .  12‘10: 
M uzyka  z p łyt.  13‘20: Kom. P a ń s tw .  Ins ty ­
tutu M eteor.  I3 ‘25— 15‘10: P r z e rw a .  15*10: 
Kom. P a ń s tw .  Ins ty tu tu  E k sp o r to w e g o .  
15‘15: Kom unikat  g o sp o d a rcz y .  15*25: L w . 
Giełda Z bożow a.  15‘30: L w o w s k a  C hw ilka  
M o rsk a  i Kolonialna. 15'35: M u z y k a  z p ły t  
i , .Silva R e ru m " .  16: „O w y b o r z e  z a w o ­
du" w ygł .  p. V a c taw  D rojanowski,  p r e z y ­
dent m. L w o w a .  (O d c zy t  in au g u racy jn y  
z cyklu  w y k ła d ó w  rad ia  dla ab itu r ien tów , 
o rg an izo w an y  cli p rzez  T ow . P rzy jac ió ł  
M łodz ieży  Akadennckicj  „Z rą b "  i T o w .  
K ultury  Akadem .).  16'20: M u zy k a  z  p ły t 
g ram oi .  16'40: T ran s ,  z W a r s z a w y .  O dczy t  
(z cyklu  „Um iłowanie  p r z y ro d y  o jczyste j")  
„ P r z y ro d a  wsi polskiej" wyg}, prof. S tan i­
s ła w  Sumiński.  17: T rans ,  z  W a r s z a w y .  
K oncert  w  w y k .  o rk ie s t ry  dęte j  36 p.. pod 
dyr .  mjr. S te fana  Ju d z k ieg o  -  S ledzińskie-  
go. 17‘55: O d czy tan ie  p ro g ram u  r a  dzień 
n a s tęp n y .  18: T ran s ,  z W a r s z a w y .  M u z y k a  
lekka  i taneczna .  W  p rz e rw ie :  „ W  służbie  
m iłosie rdzia" ,  w y g ł .  p. Aniela Rudnicka .  
19: Fe lie ton  l iteracki p. Idy W ien icwskic j .
19' 15: R ozm aitośc i  i r e p e r tu a r  t e a t ró w  
lw ow skich ,  19‘30: T rans ,  z W a r s z a w y .
Felie ton  (w  ■związku z „T y g o d n iem  dzie­
cka") .  19‘45: P r a s o w y  Dziennik R adjow y. 
20 T ran s ,  z  W a r s z a w y .  P o g a d a n k a  m u ­
zy c z n a  p. Karola S t ro m e n g e ra .  20: Kon­
ce r t  sym foniczny  z F ilharm onii  W arsz .  
W  p r z e r w ie :  fe lieton  l i te rack i:  „N asza  li­
t e r a tu ra  dz iec ięca"  w  ziwięzku z  „ T y g o ­
dniem dz iecka") .  2?‘40 :  W iadom ości  sp o r ­
tow e.  22*45: D o d a tek  do P r a s o w e g o  D zien­
nika  R a d io w eg o .  22‘50: P r z e rw a .  22*55: 
KomumtKB+j. 23— 24: T ran s ,  z  WaTSzawy.
Muwka salonowa z  G ospody  T o w a rz y sk ie j  
Donu1 1'.okien..
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Ochrona nauczyciela -społecznika.
Naczelnik .Wydziału Ministerstwa 

WR. ii OP p. Gałecki w  licznych swo 
ich przemówieniach ciągle podkreśla; 
że w nowej szkole nie wyobraża sobie 
nauczyciela, któryby nie brał udziału 
w pracy społecznej.

Jeśli nowa szkoła nia wychowanka 
nastawiać do życia, to istotnie może 
w mej pracować z pożytkiem tylko 
nauczy ciel-społecznik. Ten bowiem 
biorąc czynny udział w wybranej 
przez siebie pracy społecznej, pozostaje 
w stałym kontakcie z  życiem i i ego 
potrzebami. Jego doświadczenie.-jego 
znajomość najpilniejszych zagadnień 
życia społecznego pozwala mu w y­
zyskać przedmiot naukowy w duchu 
n .iwei szkoły, nadaje jego słowom spe 
tfjalną wagę. Zapalna dusza młodzieży 
lgnie do takiego nauczyciela, przywią­
zuje się do jego przedmiotu, zapamię­
tuje sobie jego uwagi. — uspołecznia 
się. Z praktyki szkolnej wiemy, że 
nauczyciel — społecznie pracujący me 
mai bea wyjątku jest dobrym w y­
chowawcą, gdyż on rozumie młodzież, 
umie do niei przemówić, umie ja orga­
nizować, umie wreszcie leczyć ujem­
ne objawy czy to poszczególnej jed­
nostki czy też gromady klasowej. 
Nauczyciel taki ma jeszcze jedną nie­
zmiernie cenną zaletę: zupełnie ina­
czej ocenia młodzież. Ponieważ sann 
jest społecznikiem, więc młodzież dla 
niego nic jest nigdy -.głupią klasa”, 
lecz pewna sumą bardzo cennych w ar 
tości stołecznych, które dla życia zna­
komicie dadzą się przygotować i w y­
zyskać. Nauczycie! taki zawsze znaj­
dzie w swojej klasie jednostki bardziej 
społecznie nastawione i od nich zacz­
nie pracę nad uspołecznieniem groma­
dy. Jemu się żadna jednostka nie zmar 
mijc. om dla każdej znajdzie pole do 
popisu, każdą ei zdolność wykorzysta 
dla celów społecznych.

Niestety typ nauczyciela-społeczoika 
jest u nas stosunkowe jeszcze za rzad­
ki. Najwięcej uspołecznienia wykazują 
nauczyciele szkoiły powszechnej, ko 
władze naczelne zawsze z uznaniem 
na każdym kroku podkreślają. Istotnie 
gdyby iiiie  praca społeczna nauczycieli 
tych szkół, wszystkie niemal organi­
zacje ikułtuiralino-oświatowe, szcze­
gólnie w mniejszych ośrodkach musia­
łyby być zlikwidowane. Nauczyciel­
stwo szkół średnich znacznie mniej 
udziela się społecznie. Gdybyśmy zro­
bili statystykę pracowników społecz­
nych w tych zakładach, toby się oka­
zało, lak mały procent jest ram 
ludzi społecznie bądź nieprzygoto­
wanych. bądź też zupełnie biernych. 
Zakład, w którym niema ani jednego 
nauczyciela-społecznika. ■?- a są i takie 
— nie powinien sobie rościć pretea- 
syj do prawa wychowywania współ­
czesnego społeczeństwa. Jeżeli więc 
chcemy mieć dobra, nową szkołę, mu­
simy koniecznie grona nauczycielskie 
dobierać do nowych celów szkoły. — 
W prawdzie poradniki ministerialne, 
wydane dla nowego typu szkoły bar­
dzo pięknie i bardzo szczegółowo wska 
żują nauczycielowi dregę. jak ma 
kształcić i wychowywać społecznie, 
iŁ.'e podobnie, jak nauczyciel fizyki nie 
poprowadzi samochodu na podstawie 
wyłącznie podręcznika jazdy, tak sa­
n y  i nauczyciel nie źnający życia, na 
i ■ustawile mfcrisseriałnego poradnika 
nic będzie w stanie realizować celów 
nowej szkoły.

Jeżeli pracę społeczna nauczyciela 
mamy uważać za tak ważną kwalifi­
kację dla wychowawcy w nowe i szko­
le, to oczywiście przeprowadzić nale­
ży w tym  typie bardzo staranną se­
lekcję: nile wszystkie! bowiem Jiy py
tiauiczycieilii-spoileczników nadają się dto 
pracy wiychowawczej w szkole. Trzeba 
tu koniecznie odróżnić typ nauczyciela 
Ideowca, od typu nauczyciela-kariero­
wicza. który pracuje z myśją o awan­
sie, o kpasyżacli zasługi, tnożc nawet 
D karińgafe eottECZfflW.

(tak często także i wśród reszty oby­
watelstwa), poznać zawsze można po 
tern, że pracę, swoją natrętnie reklamo 
ją i po każdym ważniejszym wyczynie 
natychmiast zgłaszaią się po nagrodę. 
Typy te, jako sprytniejsze . ba rdz, ej 
chytre, umiejące siię maskować, istot? 
rtie zbyt rychło osiągają swoje właści­
we cele i w  ten sposób w ocza,ch dru­
gich deprecjonują prawdziwą wartość 
pracy społecznej.

Typ drugi, typ społeczni ka-ideowca 
jest zwykle bardziej bezbronny, zapo- 
■ima o możliwości wyzyskania swych 
zasług, nic wysuwa swojej osoby na 
plan pierwszy, nie dręczy redakcyj 
dzienników, aby drukowały jego naz­
wisko ; obszernie streszczały jego prze 
mówienia, nie kręci się po kuluarach

powiedziałne i zaszczytne obowiązki, 
słowem przełożeni muszą stosować 
specjalną technikę rozpoznawania lu­
dzi społecznie wartościowych.

Dla hodowli tych niesłychanie w ra­
żliwych roślin powinna być stworzo­
na pewna cieplarnia, którabiy je chro­
niła od zagłuszenia przed rozpierające- 
tni się chwastami. Lepsza ochrona 
fypu ideowego, pracującego społecznie 
.iest dla nowej szkoły zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi, gdyż od nich 
zależeć będzie osiągnięcie celów za­
kreślonych nową ustawą o ustroju 
szkolnym. Planowa ochrona namczy- 
ciela-społeciznika może sie przyczynie 
do powiększenia tak szczupłej arntji 
prawdziwych ideowców. Za ich przy­
kładem pójdą także i ci z pośród naiu-

wyższych urzędów. uie intryguje 1 ozycicli-feoretyków, którzy bardzo
przed przełożonymi przeciw kolegom, 
czy konkurentom, nie poluje na tytuły, 
godność,,, awanse, pochwały itp. Prze­
łożeni muszą takie typy dopiero w y­
ławiać z pośród masy pseudospolecz- 
nffków, muszą im narzucać bardziej od

często boją się pracy społecznej, a,by 
ich nie posądzono o te cechy charak­
teru, które się zwykle zarzuca społecz 
nyni karierowiczom.

Izydor Kardasz.

Rozpogodzone oblicze tegorocznej
m atury.

Matura — ten groźny potworek, 
zrodzony w epoce neoklasyiczniej w  ad 
tnfniśstracyinych mózgach ów’czesaych 
pedagogów przez długi czas w yrzą­
dzał co roku spustoszenie wśród na­
szej młodzieży. siejąc strach i przera­
żenie. W ciągu lat pod naciskiem no­
wych prądów przeobrażano go wielo­
krotnie, wyciągając mu po jednem żą­

dle, najskuteczniej go jednak snro.ł 
się unieszkodliwić nieodżałowanej pa­
mięci Minister Czerwiński, który w 
znanym i szeroko omawianym okólni­
ku zabronił wprost przewodniczącym 
i egizarmnatoromi przybierać groźne obi’ 
cze ii grać rolę prokuratorów wobec 
młodzieży. Był to  naprawdę humani­
tarny i odpowiadający) nowszym w y­
maganiom zabieg pedagogiczny. Jeżeli 
okólnik —ten nie odniósł w wielu wy­
padkach pożądanego skutku, to wina 
leżała nie w duchu okólnika*, lecz w 
duszy egzaminatorów i przewodniczą­
cych, której tak łatwo zmienić nie mo­
żna. Ludzie, wychowami na groźnych 
toinach i wychowujący przy pomocy 
strachu, muszą najpierw przemóc sa­
mych siebie, aby zrozumieć, o co 
właściwie chodziło temu wielkiemu 
przyjacielowi młodzieży. Dla przy- 
spfiesaenfei tego procesu, Ministerstwo 
wydało w duchu tego okólnika nowy 
„Poradnik”, który już całkiem w yraź­
nie i w drobnych szczegółach podaje 
dokładne wskazówki, jak się ma za­
chowywać komisja egzaminacyjna, a- 
żeby matura nie była trybunałem, lecz 
zwyczajem dorocznem zajęciem szkol - 
nern.

„Poradnik” najpierw położy! uac.sk 
na atmosferę przedmaturalną. Ic.óra 
winna być pogodna, sympatyczna, ży­
czliwa dla przerażonego kandydata, a 
następnie bardzo słusznie przesunął ca 
ły  ciężar m atury na egzamin Pisem­
ny. Kandydat, piszący zadanie matu­
ralne w atmosferze po,godnej, mający 
do dyspozycji pięć godzin czasu, ma 
dość sposobności, aby bez zdenerwo­
wania, spokojnie mógł wykazać, j,aką 
wiedzę zdobył w ciągu. studiów i jak 
sobie daje radę, w trudnościach. Dlate­
go też ..Poradnik” poleca poddać ,ck 
najdokładniejszej analizie wypracowa­
nia piśmienne kandydata i już na pod­
stawie tego elaboratu wyrobić sobie 
sąd o  dojrzałości ucznia. W myśi 
wskazówek „Poradnika” do egzaminu 
ustnego należy dopuścić tylko tych 
kandydatów, którzy udowodnią na pi­
śnie, że sprostają wymaga,niiom przy 
egzaminie ustnym. Zasadą zatem te- 
aomoEiMii matpry będzie: raczej kan-

I dydata medopuśoić do egzaminu ustoe 
I go, niż go potem „palić”.
| Egzanrn ustny z poszczególnych 
! przedmiotów został również dokładniej 
) określony j zabezpieczony prized zło- 
! śliwemi przypadkami'. „Poradnik” po­

daje wskazówki, jak należy stawiać 
pytania, jak je łączyć ze sobą ,• według 
jakich kryterjów oceniać odpowiedzi 
ucznia. Zostało tam również bardzo 
dokładnie określone, co należy ro­
zumieć przez „ignorancie”. Egzamina­
tor znajdzie cenne wskazówki, na oo 
winian zwracać uwagę i jak ma wyglą­
dać „minimum”, na podstawie którego 
uznaje się kandydata aa dojrzałego, 
względnie nieodpowiadającego przepi­
sanym warunkom.

Jeżeli więc wskazówki, podane w 
„Poradniku”, zostaną należycie wyko­
nane, wyjpadka fatalnych (pomyłek czy 
też tragedyj będą wykluczone. Mło­
dzież zdolna j posiadająca minimum 
wiedzy nie potrzebuje się bać matury. 
Nie potrzebuje się obawiać niespodzia­
nek, gdyż „Poradnik”, o  którym pisze­
my. nie jest żadna tajemnicą ; można 
go dostać w każdej księgarni. Nawet 
dobrzeby było, by się także rodzice 
zapoznali z jego treścią. W ówczas od­
padną lmeuiz®sadiBone pretensje do 

szkoły, niemoralne zabiegi o  protek­
cję, czy poszukiwanie egzaminatorów, 
nieuczciwe tendencje do p rzesz in u g »  
wania dziecka przez ową celną grani­
cę, za jaką w tym wypadku uchodzi 
matura.

Komuś, kto te uwagi przeczyta, na­
rzuci się zapewne pytanie, dlaczego 
Ministerstwo nie zniosło dotychczas 
osławionej matury. Nie zniosło i znieść 
nie może w szkołach dotychczas jesz­
cze obowiązującego typu, ponieważ 
matura jest zbyt silnie zrośnięta z o r­
ganizacją obowiązującego jeszcze ty ­
pu szkoły średniej. Skasowanie n a ­
tury  na kilka lat przed wygaśnięciem 
dawnej szkoły, mogłoby młodzieży na 
wet zaszkodzić w oczach opńnii. każdy 
bowiem, kto raz przeszedł przez matu 
ralne piekło, uważałby młodzieńca 
zwolnionego od matury za istotę niż­
szego rztędu. Tak szkoły wyższe jak i 
instytucje, przyjmujące nowy rocznik 

j maturzystów „bez matury”, traktowa- 
łyby młodaież kończącą obecną szkołę 
.średnią za m ateriał nfejako gorszej 
sorty. Osoby, które przed laty zda­
wały po raz pierwszy zreformowaną 
maturę Marchettowską, doświadczyły 
tego na własnej skórze. Patrzono na 
nich jak na ludzi, któray w matural­
nym wyśo^PŁ diatego ■WTSzffi cało, 4e

W prowadzenie m undurków 
dla m ło dzie ży szkć ł średnich.

Sprawa umundurowania m łod zieży  szkol­
nej została  nareszcie pozytyw n ie  za łatw io­
na. Oto w ostatnim numerze „Dziennika 
U rzędow ego M inisterstwa W. R. i O. P .“ 
zostało  ogłoszone rozporządzenie o o b o . 
w iązkow em  w prow adzeniu m undurków dla 
m łodzieży szkól średnich w szystk ich  typ ów  
oraz dla szkół zaw odow ych . W zory  mun­
durków dla chłopców  i dziew cząt są bar­
dzo gustow ne, a  ponadto daj® każdem u za ­
kładow i m ożność noszenia w łasnych  barw.

D otychczasow e dośw iadczenie pedago­
giczne pokazało, że mundurek jest r. w ielą  
w zględ ów  potrzebny i pożyteczny. P rzetłe- 
w szystk iem  anuluje on różnice m aterialne  
m iędzy w arstw am i ludności. D ziecko bo­
wiem nie rozumie jeszcze d laczego jedni 
rodzice nioga lepiej ubierać sw oich pupil­
ków’, niż drudzy. N ienaw iść do warsttw po­
siadających zaczyna się  zw yk le  od  szkoły , 
która przez tolerow anie w ykw intnych stro­
jów, kopie m ńnowoli przepaść miedzy’ w ar­
stw am i biednemi i bogatem i. Mundurek jest 
potrzebny także i ze w zg lęd ó w  pedago­
gicznych. gdy jednolity ubiór ucznia uła­
twia jej zespolenie masy’ szkolnej w  jedną 
rodzinę i nadzór w  m iejscach publicznyęh. 
Już sam o noszenie mundurka przypom ina 
codziennie uczniowi jego obow iązki w z g lę ­
dem szk o ły , w ytw arza  poczucie solidarno­
śc i koleżeńskiej, zachęca  do szlachetnej 
rywalizacji m iędzy zakładam i w c  w sp ó l­
nych w ystępach  publicznych. Wreszcie 
przyzw yczaja  mundurek ucznia do przy­
znaw ania się  do pew nych barw. będących  
sym bolem  danej organizacji.

N ie utega w ątp liw ości, że szerokie koła. 
rodziców  przyjmą tę Inowację z  zad ow ole­
niem , tembardziej, że  M inisterstw o, licząc  
Sie z materjalnem położen iem  rodziców  
rozło ży ło  w prow adzenie mundurków' na 
etapy, co  pozw oli na donoszenie dotych­
czas ow ego ubioru dziecka i stopniow e za ­
opatryw anie s ię  w  mundurek przep isow y.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IE  

w  BYTOM IU

M ło d z ie ż , n a u c zyc ie le  
i k o le j.

Na wielu odcinkach linij kolejow ych w y ­
rządziły  n o w e  rozkłady jazdy ogrom na 
k rzy w d ę  dojeżdżającej m łodzieży. S ą  w y ­
padki, że m łodzież ta musi przyjeżdżać do 
szk o ły  o godzinie pół do siódm ej rano, a 
odjeżdżać do domu o godzin ie pó! do ósmej 
w ieczorem , ‘gdyż innego pociągu dla niej 
niema. Każdr bow iem  rozumie, że z koń­
cem roku szkolnego i w  tak ciężkich cza­
sach rodzice nie sa w  stanie rozm ieścić  
dzieci na stancjach, by nie tu ła ły  s ię  ,przez  
ca ły  dzień bezdom ne po m ieście. M amy 
nadzieję, ż e  M inistere*vo p  św ia ty . nie cze­
kając na protesty  i i>etyeje rodziców , sam o 
poczynię kroki1 w  zarządzie koleji, by  m ło­
dzieży  dojeżdżającej ułatw ić ukończenie 
roku.

Należałoby również pom yśleć o  zniżkach  
kolejow ych dla nauczycielstw a szkól pry­
w atnych . W edług najnow szych rozporzą­
dzeń — ze zniżek korzysta  m łodzież  za­
k ładów  pryw atnych przez ca łe  w akacje  
w  każdej chwiJLk nie m oże natom iast z  te­
go  dobrodziejstwa korzystać naucrycieL  
stw o szkół pryw atnych . N auczyciele ci 
przecież także powinni się  k szta łc ić , po­
znaw ać kraj. by m óc zapalać m łodzież do 
pokochania w łasnej ziem i. L epsze warunki 
finansow e nauczycielstw a szkól pryw at­
n y  oh i nż dawno należą do bajek, w ielu  
z  nich nie dostaje naw et na czas swojej 
zredukowanej pensji, pon iew aż w ła śc ic ie le  
szk ó ł pryw atnych sam i znajdują s ię  nieraz  
w  rozpaczliwej sytuacji. Temu złu dia do­
bra szkoły , dla dobra m łodzieży i z  czy sto  
ludzkich w zg lęd ów  jak najrychlej zaradzić  
należy . J.

szczęśliwy przypadek zmniejszył im 
przeszkody, które irrieK pokonać.

Matura umrze dopiero razem ze 
szkołą, która ją zrodziła. Nowa szkoła 
nie będzie potrzebowała korzystać * 
tegic; wy nalazku fpiedpgKigćcztnejgo ne- 
okSasycziiej epoki, gdyż ma cały sze­
reg innych lepszych i zupełnie bezbo- 
lasayich środków do należytego zbada 
ofe dojrzałości przyszłego atbitunjettta.

I  fc
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Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Sześć szlaków turystycznych

podczas „Ś w ię ta  H u c u ls zc zy zn y ".
Prace Komitetu organizacyjnego, ol­

brzymia impreza turystyczna pod na­
zwa Święto Huculszczyzny. dobiegają 
koiica. W  Stanisławowie zorgamlzowa 
nv został aparat centralny, który bę­
dzie kierował cała akcja. Niezależnie 
jednak od tego. poszczególne powiaty 
doprowadzają do końca przygotow a­
nia terenowe w  tym  kierunku, aby tu­
ryści. którzy w dniach 15, 16. 17 i 1S 
czerwca zjadą w  liczbie około 20.000 
osob z całej Polski, nietylko napawali 
sie przepięknemu widokami gór. ale 
aby i znaleźli na miejscu szereg rozry­
wek. któreby im wypełniły kilkudnio­
w y pobyt w górach.

Dnia 24 b. m. odbyło się w  Urzę­
dzie Wojewódzkim w  sali sesyjnej po­
siedzenie wojewódzkiego komitetu, na 
którym ostatecznie opracowano ścisły 
program Święta Huculszczyzny. Boga­
ctwo materiału uniemożliwia nam po­
dzielenie się niemi z naszymi czytelni­
kami. Sprawozdanie szczegółowe od­
kładam y zatem  do soboty. W  każdym 
razie należy zaznaczyć, żc zasadniczo 
zaakceptowano 6 głównych szlaków 
turystyczny di.

P ierw szy szlak to  piękna droga, idą­
ca od punktu wyjścia polskiego Mera- 
irw. mianowicie Kut do Kosowa, gdzie 
szczególna osobliwością lokalna beda 
miejscowe targi, w ystaw a przem ysłu 
ludowego. Z Kosowa wyma szorują 
pod przewodnictwem wykwalifikowa­
nych miejscowych turystów  wyciecz­
ki w  góry.

Drugi szlak rozciągać sie bedzie na 
linji Kołomyja—Kosów przez Pistyń. 
Jest to szlak dla amatorów jazdy naj­
mniej skomplikowaniem! środkami lo­
komocji. Szczególna jednak atrakcja 
dla wypróbowanych turystów  bedzie 
szlak trzeci z Kołomyji do Kosmacza, 
który jest najbogadej wyposażony w 
to szczególne piękno karpacko-wschod 
nie. na które zwrócona iest uwaga ca­
łej orientującej sie w  możliwościach 
turystycznych PolskL Urozmaiceniem 
tych partyj wycieczkowców, którzy

Święto harcerzy 
stanisławowskich.

Kolo przyjaciół harcerstw a oraz Ko­
mendy hufców żeńskiego i męskiego 
urządzają w czwartek 25 b. m. dorocz­
ne „Święto harcerskie". Program świę 
ta jest nader urozmaicony. 1 tak 24 bm. 
ci-mżyny harcerskie i zuchów odmasze 
rowal.y z muzyka na boisko Sokoła 1., 
gdzie odbyły się pokazy i gawędy 
skautowe.

W dzień święta odbędzie się rano 
uroczyste nabożeństwo w kolegiacie 
z udziałem przedstawicieli władz, urzę 
dów i orgauizaeyj społecznych. Po na­
bożeństwie przyrzeczenie harcerskie 
w hufcu męskim i żeńskim. Następnie 
odbędzie sie .defilada przed płytą Nie­
znanego Żołnierza. Popołudniu festyn 
harcerski na boisku Sokola 1. z boga­
tym programem. Podczas festynu przy 
gęywać beda 3 orkiestry, a to: wojsko 
^ g im n a z ja ln a  i Br. Albertynów. — 
CzysW 'L wszystkich imprez ■
przezuaćPny jest na îarcersż le obozy

inr
■j *letnie P,r;^am* drzygotowawczemi kie

ruje s p e c j a ł  k?im£ ‘ Vf>d nr*ew 
Starosty dr.v L  Dembowskiego. W
skład K o m i i e t ' V ^ a w ': radczynfi 
Mahrowa. k o t. ^btu łow rezow a. prof.
Issakicwicz, mjr \ 0J1̂ Ckl- , Paw low ‘ 
ska. m jr .  W r ó b k ^ - * 1' d ' T ' hrt1 1 “ s r  
Kostecki.

zdecyduia sie na obranie Kosmacza ja­
ko ostatecznego punktu wycieczki, bę­
dzie bezpośredniość obcowania z natu­
ra w  pełnej jej krasie oraz campingi.

C zwarty szlak stanowić bedzie dro­
ga Kosów—Żabie. Kto pobieżnie nawet 
zna Karpaty wschodnie, ten zrozumie, 
ile emocji będzie miała ta grupa wy- 
cieczkoweów, która nie zatrzym a się 
w Kosowie, lecz pokusi się o bardziej 
efektowne wrażenia.

Największe jednak nasilenie wyciecz 
kowców i turystów, przewidywane 
jest na dwóch ostatnich szlakach tury­
stycznych w  dolinie Prutu. Sa to szla­
ki. wychodzące z Nadwórny. jako sta­
cji centralnej wycieczek, skierowanych 
w doMne Prutu. Jeden szlak kończyć 
się bedzie w Rafajłowej. drugi w  Wo- 
roohcie.

Oczywiście w szystkie te szlaki ra­
zem wzięte nie wyczerpują wszystkich 
możliwości turystycznych podczas 
Święta Huculszczyzny. Od zasadni­
czych bowiem szlaków odbywać sie 
beda dla amatorów wycieczki w najbar 
dziej malownicze ustronia i przełęcze j 
górskie.

Proces na tle parcelacji.
Kilkakrotnie pisaliśmy już o proce­

sie karnym przeciw dr. Kańskiemu, 
Jurkiewiczowi i tow., który stanowi 
w całej Małopolsce Wscli. sensację 
dnia. Całą sprawy w ogólnych zary­
sach już przedstawiliśmy. Obecnie po­
damy szereg nowych szczegółów, któ­
re zapewne zainteresują naszych Czy­
telników. Jak wiadomo, sprawa sięga 
jeszcze roku 1926.

Na terenie pow. stanisławowskiego 
przeprowadzał wówczas parcelacje 
gruntów l i r . . Potockiego przem ysło­
wiec R. Jurkiewicz. W  tym  samym cza 
sie parcelował grunty różnych właści­
cieli niejaki Józef Finkler. pośrednik 
handlowy. Parcelacja odbywała sie w 
ten sposób, że chłopi miast gotówkę, 
składali weksle, które Jurkiewicz i Fin 
kler eskontowali w  Państw . Banku 
Rolnym w e Lwowie — gdzie dyrekto­
rem był obecny oskarżony dr. Jan Kań 
ski. Niezależnie od Jurkiewicza i FWi­
ldera podobne manipulacje przy parce­
lacji gruntów przeprowadzał M. Ga- 
wiak, który parcelował szereg mająt­
ków pod Tarnowem. Gawiak był rów­
nież w kontakcie z dr. Kańskim i przy 
jego pomocy weksle te w Banku Rol­
nym eskon-tował. Gdy przy kontroli od 
działu Banku Rolnego we Lwowie w y-

Uroczystość POW . w Stanisławowie.
W  związku z 14 rocznica oswobo­

dzenia Stanisławowa przez oddziały 
Peowiaków. odbędzie się w  dniu dzi­
siejszym uroczyste święto P. O. W. 
Program  uroczystości P. O. W. przed­
stawia sie następująco: o godz. 9 rano 
przed kolegiata Msza św. połowa z 
okazji 14 rocznicy przyłączenia Stani­
sławowa do Rzptitej. Po Mszy św. de­
filada przed płyta Nieznanego Żołnie­
rza i pochód na cmentarz, gdzie uastą 
pi złożenie wieńców na grobie pole­
głych Peowiaków. Wieczorem uroczy­

sty koncert w sali teatru im. Moniu­
szki. W programie koncertu — solo 
fortepianowe dr. Giinsberga, solo 
skrzypcowe prof. Krebsa, deklamacja, 
koncert orkiestry 48 p. p. i recital śpie­
waczy G. Posohównej. Legeżyńskiego. 
tenora o*P. lwowskiej oraz Kopdurzew 
skiego, barytona op. katowickiej. — 
Święto dzisiejsze zapowiada się nader 
uroczyście.

O Peowiakach napiszemy obszerniej 
w  następnym numerze.

K R O N I K A .
SALA TEATRU IM. MONIUSZKI.

-Jaś25 godz. 17 i 28 maja godz. 20: 
i  M ałgosia".

25 maja, godz. 19‘30: U ro czy sty  koncert 
z okazji święta P. O. W.

T e a t r  i m . Mo n i u s z k i  w  t y S m i e n i c y .
28 m aja: „Śluby panieńskie" z okazji

św ię ta  P . O. W.

REPERTUAR KIN:
BELLO NA: „Jeźd ziec  bez trwogi".
OLIM PJA: „Arjana".
RA J: „G rzesznica bez winy".
URANJA: „Naucz mnie kochać".
W A R SZA W A : „Ziemia niczyja".

O dznaczenia. W  uznaniu zasług p o ło żo ­
nych około rozwoju L. O. P . P., nagro­
dzeni zostali z ło tą  odznaką: nacz. Dyńko. 
inż. D ziekoński. pik. Jagielski, prof. Jasiń­
ski, inż. Kuźmiński, Lityński, gen Łukoski 
dr. P opław sk i. Stoklasa, Tatara WI„ inż. 
T yraw a i dyr. Z iobrow sk i.„N adto szereg  
osób otrzym ało  srebrne odznaki.

Z Legionu M łodych. O ncgdaj  o dby ło  się 
W .  Z. Legionu M łodych  w  S ta n is ła w o w ie  
c t le rn  w y b o ru  Kom endanta  O b w o d u  L. M. 
i Inspek tora ,  w s k u te k  oddzielenia  O bw odu  
od P o d o k rę g u .  W - w yniku  g lo so w an ia  Kó- 
mendarKem O b w o d u  w y b r a n o  ieg. mgr.  I 
C h m u rę  F ranc iszka ,  u in spek to rem  leg. Ź:i- / 
makowskiego M ikołaju.  —  K om endan tem  
P o d o k rę g u  pozosta je  nad a l ,  leg. proi. Ma- 
żew sk i ,

K°Io sz y b o w co w e  zorganizow ano w S ta ­
n isław ow ie  przy W ojew ódzkim  K om itecie 
L. O. P . P . —  P rezesom  Koia w ybrano dra 
P opław sk iego .

Nagrodzony projekt. M inisterstw o Komu- 
hikacji przyznało I. nagrodę za projekt afi­
sza propagandow ego Karpat w schodnich  
p. W ł. Ł opuszniakow i, jednemu z najw y- 
bitaleiszycb m alarzy w  Slanisdaw aw ie. P ro

jekt ten zostan ie  zużytkow an y na afisz  
propagandow y „Św ięta  H uculszczyzny", 
które odbędzie się  w  dniach 15— 18 cze rw ­
ca w dolinie Prutu i obu C zerem oszów .

Ś w ię to  S trażaków . Dzień patrona Straży  
P ożarnych ŚW. Floriana obchodzili b. uro­
c zy śc ie  strażacy m. S tan isław ow a w nie­
dzielę, 21 b. m. P o  n ab ożeństw ie  w kole­
giacie. oddziały S tr a ty  Pożarnej Miejskiej,  
ochotniczej i kolejow ej defilow ały  przed 
reprezentantam i w ładz, przed p łytą  N ie­
znanego Żołnierza. — W ieczorem  odbyła  
s ię  w  św ie tlicy  strażackiej urOcz*sta Aka- 
demja.

Z ży cia  T ow arzystw . S tan isław ow sk i od­
dział S tow . Aplikantów A dwokackich Ape­
lacji lw ow sk iej w yb rał na rok bież. w ła ­
dze w następującym  sk ładzie: dr. Sa lz  —  
p rzew .; mgr. O stapow icz — w icepr.: mgr. 
Berger — skarbnik; mgr. Sternlieb — s e ­
kretarz; mar. Babiak, mgr. H olyński, mgr. 
H orow itz, mgr. Kerzner i mgr. Sz lom ow icz  
członkow ie w ydziału .

N ow e K olo L. O. P . P . W ojew ódzki Ko­
m itet L. O. P. P . rozwija b. ży w ą  działal­
ność organizacyjną na terenie woj. stan i­
sła w ow sk iego . Z in icjatyw y Komitetu o d ­
było  się  ub tyg .  zebranie organizacyjne  
nc Kola L. O. P . P. w  B ohorodczanach. 
Z ebran iu  p rzew o d n iczy ł  ks. przeor P ła sz -  
c zyca .  P rz e m ó w ie n ie  o znaczeniu L. O P. 
P .  w ygłos i)  de lega t  Komitetu pow . dr. Ma­
rian Fa lk  ze S ta n is ła w o w a .  P o przem ó­
wieniu dr. Fa lk a  uchwalili zebrani za łożyć  
Koto m iejscow e, którego przew odniczącym  
został w ybrany inż. Brandstadter.

U ro czystość  zniesienia pań szczyzn y . Lud­
ność w iejska na terenie pow . horodeńskie- 
go i śn iatyńsk iego obchodziła  w  dniu 16 
b. m. u roczystość  zniesienia pań szczyzny. 
W zw iązku z pow yższem  od b y ły  się  w  cer 
kw iach nabożeństw a, poczem  rusizyły pro­
cesje pod k rzyże  pam iątkow e, znajdujące 
sie  w  każdej gminie, przed którenti odbyły  
się  zabaw y ludowe.

szły na jaw manipulację dr. Kańskiego. 
— sprawa zajęła się prokuratura. Do­
chodzenia toczyły Się parę lat i w re­
szcie w t. 1931 prokurator sadu lwow­
skiego dr. A. Laniewski wygotował 50 
stronicowy akt oskarżenia, w którym 
oskarża R. Jurkiewicza. J. Fimklera. M. 
Gawiaka i A. Riessa o zbrodnię oszu­
stw a i sprzeniewierzenia — zaś J. W a­
welberga i Sch. Hoffmana, pośredni­
ków handlowych o współwinc w zbro 
dni oszustwa, nadto dir. J. Kańskiego o 
zbrodnie nadużycia władzy urzędowej. 
Ze względu na to. żc większość świad­
ków (ogółem jest 700 świadków) po­
chodzi z okolic Stanisławowa, delego­
wała apelacja lwowska sąd tut. do roz­
patrzenia spraw y. Zaznaczyć pr żytem 
należy, że osk. Jurkiewicz i tow. nie 
mieli żadnych wspólnych interesów z 
Gawiajdem. zaś sprawa ich została po­
łączona dlatego, ponieważ w szyscy 
oscylowali wokoło osoby dr. Kańskie­
go. — Wedle aktu oskarżenia oszustwa 
osk. polegają na tera, żc przy parcela­
cjach łudzili parcelaiitów długotermi­
nowym kredytem, podczas gdy wiado- 
mem (było), że kredyt wekslowy jest 
krótkoterminowy, nadto, że pobierali 
nadmierne prowizje przy eskoncie w e­
ksli w Państw  Banku Rolnym. Nato­
miast dr. Kański oskarżony jest o  nadu 
życie w ładzy urzędowej przez lekko­
myślne udzielanie pożyczek pośredni­
kom i nie kontrolowanie stanu mająt­
kowego dłużników banku. — Tak 
przedstawia się w ogólnych zarysach 
akt oskarżenia,

W poniedziałek (22 b. m.) rozpoczął 
się proces. Stanęli wszyscy oskarżeni 
z wyjątkiem Hoffmana, który zmarł i 
M. Gawiaka. który uległ wypadkowi 
kolejowemu i przebywa w szpitalu wc 
Lwowie. Na wniosek prokuratora prze 
rwano rozprawę odnośnie do osk. Ga­
wiaka na okres jednego tygodnia, a 
rozpoczęto postępowanie dowodowe 
w sprawie reszty oskarżonych. Wnio­
sku obrony zgłoszonego przez dr. Sci- 
dlara na oddalenie powództwa Banku 
Rolnego. Trybunał narazie nie uwzglę­
dnił. z tem. że decyzje w tej sprawie 
poweźmie po ukończeniu przewodu 
sądowego. — Po odczytaniu aktu o- 
skarżenia przystąpiono do Przesłuchi­
wania oskarżonych. Osk. Jurkiewicz 
Finkler zeznają, że tytułem pokrycia 
własnych kosztów przy wyrabianiu 
wieśniakom pożyczek i za udzielenie 
im osobistej gwarancji. że weksle 
względnie kredyt będą im prolongowa­
ne na okres 5 lat. pobierali od nich su­
my dochodzące U0 15% kwot pożycz­
kowych .

Osk. dr. Kański w zeznaniach swo­
ich podał, że nic preferował wcale, jak 
mu zarzuca akt oskarżenia — Jurkie­
wicza i Finklcra przy udzielaniu róży­
czek przez Bank Rolny, gdyż takie sa­
me kredyty udzielał również hr. Lubo­
mirskiemu. Roztworowski wiru. Garapi 
chowi i mi., a decydującym dlań mo­
mentem bvl materiał wekslową', do­
starczany przez Finklera i Jurkiewi­
cza. Do weksli wieśniaków musiało 
być dołączone zaświadczenie gminy i 
księdza o stanie majątkowym pożycz­
kobiorcy.

Po przesłuchaniu osk. Kańskiego 
przerwano rozprawę do piątku 26 bm.. 
kiedy rozpocznie sie postępowanie do­
wodowe. Trybunałowi przewodniczy 
ss. o. Chmielewski, wotuja ss. Kadow. 
Strzembosz, jako sędzia zapasowy furn- 
guje s. B arszczuk . Oskarżają prok. 
Trembalowicz i Matkowski, bronią 
adwokaci: dr. Seidler Henryk, dr. Ku- 
ryś Sr., dr. Goldschlag. dr. Zaslawski i 
dr. Ingber. — Pow ództwo cywilne 
imieniem Banku Rolnego wnoszą aaw. 
dr. Michalewski ze Lwowa j dr. Tę- 
ezyn z W arszawy.
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O gło sze ni urzędowe.
L I C Y T A C J E .

II. km. 1277/33. Edyikt l icy tacy jny .  Ko- 
m om ik  Sadu  Gro-dz.kic.go w  N o w y m  S ą ­
czu. rćvr tu  II. o b w ie sz cz a ,  że  dnia  27-go 
c ze rw c a  19.3,3 o godzinie 9 rano  odbędzie  
się w biurze Nr. 613 S ą d u  G rodzkiego  
w  N ow ym  Sączu, l icy tac ją  p o to w y  r e a l ­
ności whl. 530 gminy Siedlce, sk ład a iące j  
się z d rew n ian eg o  domu, s todo ły ,  stajni 
i 25 morgów 751 kw. sążni g run tu .  W a r ­
tość  szacu n k o w a  t e > p o to w y  w y n o s i  11396 
zl. 37 gr.. zaś najniższa ofe rta  7597 zł. 58 
gr. I b a w a ,  któreby s ta ły  ną p rzeszk o d z ie  
pnu y.ż/izej l icytacjk na leży  najpóźniej na 
terminie  lic\ tac j  jnym przed rozpoczęciem  
licytacji  w tym  Sądz ie  zgłosić ,  gdyż 
w p rzec iw ni. ,n bowieirf r.azie. p r a w ą  te na 
n iekorzyść  n a b \ u c y '  w  .d o b re j  w ie rze  
w odniesieniu do tej realności z reaUzowa- 
neby być nic l i iogL .  Z resz tą  o d sy ła  się 
intoresow anych  du e d y k tu  l icy tacy jnego  
um ieszczonego na tabl icy  sadow ej.

Sn c z .> lu ią  29-go kwietn ia  1933. . 
Komornik. 1992/k

XI. Km. 434/33. 1’ostanow c n i e : Z arz ąd z a  
>ię sp rz e d a ż  ruchom ości  z a ję ty ch  p ro to k o ­
łem Sądu G rodzk iego  m ie jskiego yve L w o ­
wy-'. do Lcz. II. E. 2630/29 u f irmy „K ape-  
z.ct" we Lwowie , p rz y  ul. Gródeck ie j  Nr. 
9. na rzecz l a n a  Zdy lila i to w . S p rz e d aż  
rucIiOnioścłił/ . poz. 5. odbędzie  się  z w o l ­
nej ręki. L-Jirak nic niżej 1/3 części sz.a- 

'gui kfcwei. o czcip zaw iadam ia  się  Mendla 
Scliw ;irz i. p rzy  ul. Kuz .mierzowskiej Nr. 
29, jako z ap ro p o n o w an eg o  o feren ta  przez  
yyicrzYeicla S/.\  m ona Solda. S p rz e d a ż  r u ­
chomości  poz. 13— 17 odbędzie  się przy  ul. 
Gródeckiej  Nr. 9. v dniu 30 m aja  1933 r„ 
o godzinie 15-te.i minut 30.

Józci  Knapik
Komornik Sadu G rodzkiego  Miejskiego 

R ew iru  XI.
Lwów . dni i 10 u n ia  1933 r. 2015/K

1 Km. i22/33. l /d y k t  l i o  lacy jny  o ra z  wm 
zwanie  dę z g lo sz t^ ia  w ie rzy te lnośc i .  Ną 
w niosek dra  Józefą  Golicza. l ek a rza  w  Zło 
eteow ie odbędzie  się dnia 23 czeryvca 1933 
o godz. 10 przed  południem yv tut. biurze  
Nr. 13 :ia zasadz ie  ró w n o cześn ie  zatyyicr- 
ri/.onycli w arunków  licyijfcyjny*di publicz­
na sp rzed aż  nas tępu jących  rea lnośc i :  Księ­
ga ,g ru n to w a  gm iny Z arw au ica .  wlil. poło­
w a  ( T a j  f ?  p o ło w a  (1/2) 91, 2/5 części I I I .  
potowa (I,'?) 303, h o low a  ( l /2 i  4.35 i ca ła  
446 - -  yy raz z zabudow aniami dłliżniką .la­
na Golicza a' tri sny cli. W a r to ść  s z a cu n k o w a  
yvraz z -przy m Icinością  4025 zł. Najniższa  
o ic r ta  2683 zł. 04 gr. Do realności wlil. 91 
ks. gr. gm. Z arw an ica  na leżą  nas tępujące  
przy n a le ż n o ś c i : I) lnidynck mieszkalny
drew n ian y .  2) s to fc iłc iA } sta.inia, o sz a co w a  
ne yv całości na 0’2ltj zł. Poniżej najniższej 
o fe r ty  sp r z e d a ż  nie nastąpi.  2017/K
Komornik Sąd u  G rodzkiego  w Zloczoyyic. 

R ew iru  I.

U P A D L O Ś C I.
Sa. 97/Ó&/42 Pnstępnyvanie  ugodowe 

dłużnika Bcnzio.ui S tc inc ra  w e  Lwoyyie 
jest zakończone.

Sąd  O k rę g o w y  
L w ó w , 27 m arc a  1933. 199-4

Sa. 74/12/56. P o s tęp o w an ie  ugodowe 
dłużnika D aw ida  Jollcs.i w c  Lyvowic jest 
zakończone .

Sąd O k r ę g o w y  
Lw ów , 27 m a rc a  1933. 1995

Sa. 218/30/72. P o s tę p o w a n ie  ugodow e do 
m ają tku  d łużn ika  P in k asa  Bruha .  kupca  yvę 
Lwoyyie jest zakończone .

S ad  O k rę g o w y  
Lwów-, 27 m arca  1933. 1996

Sa. 207/30/74. P o s tę p o w a n ie  ugodow e 
dłużnika Józefa  Fe lsensteinn w c  T.w oycie, 
S łoneczna  4, jest  zakończone.

S ąd  O kręzoyyy
l.wóiyy, 18 m arca  1933. 1997

Sa. 62 /32/85. P o s tę p o w a n ie  ugodoyve 
dłużnika Dawida  Flerscha B e rg e ra  w e  
Lwoyyie iest zakończone .

S ąd  O k rę g o w y  
Lw ów . 27 m arc a  1933. 1995

Są. 6/31. P o s tę p o w a n ie  ugodow e dłuż- 
niczki S k ładn icy  Kolek Rniniezyolt  yy R o .  
zw adow ic ,  S ta w .  Spóldz. t  ogr.  o d row  
w pisanei do re jes t ru  handlow ego  pod ta 
i i-m a .iest zakończone.

Sad  Okre^iny-y
R zeszów, 12 m arca  1932, 199*)

Sa. 9/32. Zakończenie  postępoyyania ugo­
dow ego.  S ąd  Okręgów y  w  Sam iiorze  jako 
ugndoyyy uznaje p o s tępow an ie  ugodowe, 
o t w a r te  do m ają tku dlużiiiczki Arnu Glnss- 
b e rg  yv D roh o b y cza  za ukończone.

S ąu  O k rę g o w y  
Sam b o r ,  17 lis topada 1932. 20011

S. 7-'32. K ry d a ta r ju sz  Kalman Landan
w Borytsławiu. Konkurs do m ają tk u  k ry d y -
ta r ju sza  o tw ar ty  u-cliw aią z dnia 6 kwietnia
1932, l iczba czyn. S. 7/32 s . zos ta je  z b r a ­
ku więce j  wierzyc ie l i ,  o raz  za zgoda jed '  -
r.ego w ie rzy c ie la  zniesiony.

Sąd  O k ię g o w y
Sam bor,  18 lutego 1932. 2001

Sn. 10/32. Sąd  O k r ę g o w y  w  S am b o rze  
z .a tw irrdza  ugodę  z a w a r t ą  dnia ]5 m arca  
1932 w Sadz ie  G rodzk im  w Drohobyczu ,  
tp iędey  d tużniezką  Firma., Józefiną  Seem an 
w D roh o b y czu ,  a  tejże w ierzycie lam i.

S ą d  Okręgoyyy
Sam bor .  18 paźdz ie rn ika  1932. 200?

S. 89/30. P o s tę p o w a n ie  k o n k u rso w e  do 
Michała J tko" a, kti-peą w T u s tan o w icach  
z a s ta n a w ia  się.

S ą d  Okręgoyyy
S a m b o r ,  dnia  12 kyyietina 1932. 2003

I. S. 3732/88/ O ty y a n y  u d a w a ła  tut.  Sądu 
z  dnia  20 lipca J932, I. S. 3/32/6 k o n k u rs  
do m a ją tk u  dłużnika Izaką  Z a rk o w e ra ,  
ku p ca  w  Z b arażu  zosta ł  yy myśl § 167 ord .

I korik. za zgodą  w szy s tk ic h  wierzyc ie l i
zniesiony.

S ąd  O k rę g o w y ,  W y d z ia ł  1.
T arnopol ,  dnia 13 kw ie tn ia  1933. 2014

F I R M Y .
II. F in n .  270/33. A. V. 312. Do ts.  re je ­

s t ru  h a n d lo w eg o  oddział  „A‘‘ w p isa n o :  
Dzień wpisu; 3 m arc a  1933. B rzm ien ie  fir­
m y :  Rudolf R ochow icz  i Ska ,  fa b ry k a  d y .  
w a n ó w  Biała, po n iem iecku :  Rudolf R o-  
c l iow icz  et Conip.. Teppiclifabrik .  Biała. 
Siedziba  g ł ó w n i :  B ia ła ;  s iedziba  uboczna 
K raków ,  ul. św . T o m a sz a  1. 29. P rz e d m io t1 
p r z e d s ię b io r s tw a :  w y r ó b  dyrw’anóyv. P o ­
s iadaczam i firmy s ą :  1) Rudolf R ochow icz  
yy Białej., ul. Kopirowkiką 88: 2) Józef L o-  
w it  yy Bielsku, ul. S t rze ln icza  11. Podpis  
f i n n y :  |8Xl w y  druko  wa nemu w y c iśn ię tem  
pieczęcią.  lub yv-y-pisaiiein ręczn ie  o z n a c z e ­
niem firmy Rudolf RochoSriez i S s ą .  yyzglę- 
dnie Rudolf Rochow iez et Conip.  y\ y pi.s/.c 
jeden z podpisujący cli spójników sw oje  na ­
zw isko  .,R o ch o w icz" .  względnie  ...I^owit". 
W pisano  na p o d s ta w ie  podania  z dnia 22 
lutego 1933. 1968

Sąd O k rę g o w y .  W y d z ia ł  II. h a n d l o w y
Kraków, dnia 24 lutego 1933.

II. Firm . 184'33. C. VII. 128. Do ts. r e je ­
s t ru  hand low ego .  odd/.ial ,.C" yypis-anf): 
Dzień w p i s u : U lutego 1935. Brzmienie  fir­
my : S te fan  Iglicki. Spółka  z ogr.  odp. S ie ­
dz ib a  f i rm y :  Kraków. ul. S ła w k o w s k a  10. 
P rz e d m io t  p rzed s ięb io rs ty y a : p rz em y s ł  ta -  
p icerski ,  sp rz e d a ż  mebli, niaterji ,  d y w a n ń w  
i tapet.  Kapita ł  zak ładow y wymosi- 4S.OOO 
zł., z cz.ego 24.600 zl. zos ta ło  yyplacom: 
w apor tach ,  a 24.006 zl. w gotów, cc. Z a ­
w iadow cam i spółki zostali  u s tanow ien i :  
I) inż, F ranc iszek  R a d ą  miski, przemy sło- 
wiec,  z am ieszk a ły  w Krakowie.  p rz \  ul. 
Kopernika 10; 2) Andrzej Urban, k ie row nik  
h and lo w y ,  zam ieszka ły  w K rakow ie  p rz y  
ul. Z w ierzyn ieck ie j  4. k tórzy  rep rezen tu ją  
S p ó łk ę  łącznie ,  zaś  t im ię  Spółki podpisy-  
yvać będą  w ten sposób, że pod wyciśt iię-  
tem stainipil;ą. y ' druków anem. lub w y p i -  
i cn cm  brzm ien iem  firm y Spółki podpiszą  
a lbo obaj z a w ia d o w c y  yylasnoręcziii-c s w o ­
je -lazyyisko, albo też jeden zayyiadowca 
z p ro k u rzy s tą .  C zas  trw an ia  spó łk i :  n ie ­
ogran iczony .  Rok o b r a c h u n k o w y : k a le n d a ­
rz o w y .  P rz e p is y  d o ty cz ąc e  l iku  idacji z a ­
w a r t e  yv ust X i XII. k o n t rak tu  spółki.  
W pisano  na pods taw ie  zgłoszenia  z dnia 
7 lutego 1933.

Sad O k rę g o w y ,  W y d z ia ł  II. h an d lo w y
Krakóyy, dnia 9 lutego 1933. 1970

Lcz. II. F irm . 152/33 A. V. 264. D o  ts. reje  
s tru  h and low ego  oddział  „A" p rz y  firmie 
M. Blunie iifrucht i Ska  yy-pisano d o d a tk o ­
w o :  Dzień wpisu II lutego 1933 r. W y k r e -  

* śla się z re je s t ru  h an d lo w eg o  tut.  s. f irmę 
! M. Blumcnfru-clit i Ska W pisano  na p ou-  
I s ta w ie  podania  z dnia 30 grudnia  1932 r.
! Sąd  Okręgoyyy. W y d z ia ł  II. handloyv.v 
i K raków ,  dnia 9 lutego 1933 r. 1971

Lcz. II. Firm 691/32 C VII 72. Do ts.
re jes t ru  handloyycgo oddzia ł  ..C“ w p isa n o :  
Dzień wpi-su 21 kw iecień  1932. B rzm ien ie  
F - m y :  „Fr.  L en e r t" .  Spó łka  z og ran .  o d p o ­
w iedzia lnośc ią  w K rakow ie .  S iedziba :  Kra 
kóyy. P rz e d m io t  p rzed s ięb io rs tw a :  Uurto-
yyny i de ta l iczny  handel farb. lak ierów , 
pcmlzli, s zczo tek  i wszelk ich  p rz y b o ró w  
pokost, liczycli  i lak ie rn iczych ,  dalei m ydła ,  
p r z y b o ró w  to a le to w y ch  i a r ty k u łó w  go ­
spodarsk ich .  Kapita ł  z a k ład o w y  spółki w y ­
n o s 1 20.000, w p ła co n y  w całości.  Z  k w o ty  
te.i yv,płacona z o s ta ła  k w o tą  zl. 14‘450, w 
gotóyyec. U dz ia łow cy  Zofii W a le n i  ze Sar  
neck ich  W ojc iechow sk ie j  policzono na 
w k ła d k ę  zakladoyyą w  ró w n o w a r to śc i  zł. 
5550. n a s tępu jące  p rz y ję te  p rz e z  ypołKę 
przedm ipR  : 500 klg. lak ieru  emaliow ego 
do podjóg. 560 sztuk pcndzli m alarskich , 
200 sz tuk  szczo tek  różnych ,  25 klg. m yd ła  
to a le to w eg o ,  150 klg m y d ła  do prania ,  70 
klg. pokostu  r ru w d z iw e g o  70 k lg  t e rp en ty  
ny p raw d z iw e j .  150 klg. l a k ie ró w  kopalo- 
\yy cli. s e l  -aty w  i b r i n o k n y . 1000 kić.  farb 
suchych. 2 lady  sk lepow e  s ta re ,  2 u r z ą d z e ­
nia sk lep o w e  (na 2-ch ścianach) ,  jed,na m a ­
szy n a  do pisanin „R em ing ton" ,  206 klg. ró.
żnej oliwy. I pułpii / c l a z n y .  10 tuzinów' 
farb luźnych  i 5 iu tu u  yy f laszeczek  w o d y  
kolońskiej Z arzad  spółki sk ład a  s ię  z  dwu 
zaw ia d o w c ó w )  Z aw iad o w cam i  spółki u s ta ­
now ien i  zo s ta ją :  Zofja L en e r t  pryyvatr..L
zam iesz k a ła  w  Krakaw ie, S ł a w k o w s k a  6, i 
Enul Korngold imccłnlk p ry w a tn y ,  zam ie ­
szkały' w K".it;o\' ń:, F»,cli 3. P o d p i s  f irm y 
n as tępu je  yv ten S josób .  że pod rzmieniem  
f i rm v  pntoż.ą sw 'oje podpisy  obvdwraj z a ­
w ia d o w c y  Rok o b ra c h u n k o w y  p p k ry w a  
rżę z ro k ie m  k. ly. i : rz t iV.vm. R rzepisy  o 
l kwi-dacjr zayyarte  v a r ty łu J c  XI. kon-

yti ak tu  spćjk i.  W pisano  na p o d s taw ie  zgło  
szen-ia z dnia 14 kwie tn iu  1932 r. i k o n t rak tu  
spółKi z dnia  14 kwietni,i  1932 LR 41582. 

Sąd  O k rę g o w y .  W y d z ia ł  II. handlow y 
K 'c k :av, dni-;, 26 kw ie tn ia  1932. 19/2

UZNANIE ZA 7MARLEGO.
T. (i9/32. Józc i  Haiiik, syn  B azylego  

z Rodhaiczyk, w roku 1919 yystąpil do 
armii ukraińskie j  i od tego  czasu  brak 
o nin: wiadum ości .  W y d a je  się yyezwanie 
a b y  udzielono Sadown O k rę g o w e m u  
yv S a m b o rz e  wiindomości o w ym ienionym .

Sąa O k ręg o w y  
S am b o r ,  8 bitego 19-33. 2004

T. 62/32. W a s y l  Ł e s z y s z a k  z Zalokcia ,  
syn  Mi-chała, w roku 1915 pobrany  zosta ł  
do w o jska ,  z a ś  1918 r. zw o ln io n y  zo s ta ł  
ze szpita la  w u s z e c h n e g o  w  S a m b o rze .  Od 
tego  czasu  b ra k  o ni-tn wiadom ości ,  W y -  
daie  s ię  wezyyąnic,  aby  udzie lono Sądowi 
O k rę g o w e m u  w  S a m b o rze  wiadomości 
o -wymienionym.

Sąd  O k r ę g o w y  
S am b o r ,  23 lu tego  1933. 2005

T. 35/32. Jan  K urdyjak ,  syn  G rzeg o rza  
z Ry czyoliowa w roku  1919 p o w o ła n y  zo ­
s ta ł  do wo lska  ukra ińsk iego  i od tego 
czasu  nie da ł  o sobie znać W y d a je  sie 
yvc/,y\anic. a b y  udzielono Sądoyvi O k rę g o ­
w e m u  yv S a m b o rze  w iad o m o śc i  o  yyy- 
uiicnionym

S ąd  Okręgoyyy 
Sam bor ,  11 paźdz ie rn ika  1932. 2006

T. 28/32. Andrzej Payvłoyvicz. syn  S te fa ­
na i Anny, lat  18. z Bilimki małci,  z.ostał 
poyyolany do w o jska  austr .  yv r. 1915.
Wy daic się  yyczwganic, abv udzie lono S a ­
dowi yyiadomości o w ym ien io n y m .

S ą d  O k r ę g o w y  
Sam bor .  12 m aia  1932. 2008 *

S P A D K I .
A. 210/34/6. Edykt zwołan ia  wierzycie l : .  

Sad G rodzki  na I ’odgórz,U yv K rakow ie  
w z y y r :  wszysl-kicli w ierzyc ie l i  ma.ią.cych 
p re tens ję  do spadku  po zmarłe j  w K rako­
wie 12 maja 193B roku  bez  p o zo s taw ien ia  
ro zp o rząd zen ia  os ta tn ie j  yyoli Marii z S y -  
nowicckich  M a k a ro y e i .  aby  -celem w y k a ż ą  
iiia i udoyyodnienia sw oich  ro sz cz e ń  s t a ­
wili się dnia 26 lipca 1933 y\ kancelari i,  no­
tar ia lne j  w  K rakow ie  P o d g ó rzu .  R y n e k  4. 
luli do tego czasu  p ro śb ę  sw oja  na p iśm P  
wnieśli, w  p rz ec iw n y m  razie  p ic  p r z y s łu ­
g iw a ło b y  i tu .z a d u c  p ra w o  do spadku,  g d y ­
by tenże  p rz ez  zap łacen ie  zg łoszonych  W e  
rzy te ln o śc i  w y c ze rp a n y m  został ,  o ile nie 
p rzy s łu g u je  im p ra w o  z as taw u .  20IS

'sąd G rodzk i  na P o d g ó rzu
K r a k ó u ,  dnia 26 mata 19.33.

R  O Z Mr A I  I  E.
Nr. 500/33. Ogłoszenie .  W  sp ra w ie  r e ­

k onstrukc ji  księgi g ru n to w e j  gm kiy  Niżan- 
k o w ice  o g łasza  się. żc yv czasie  od 24 
m aja  do 6 c z e r w c a  1933 r. yyyłożonc będą  
w  tut. S adż ic  a rkusze  p os iadan ia  wrraz  ze 
sp ro s to w an em i  spisami posiadłości,  z k 
Diami m ap  ka tas t ra lny  eli. p ro toko łem  p a r ­
ce lo w y m  oraz  pro tokał*  joeltodzcij  do 
p o w sze ch n e g o  przejrzen ia .  W  razie  zgł >- 
szenia  zaTzutów przeciw p ra w d z iw o śc i  tir- 
(cuszóiw. dalsze  docliod/.cnki p ro w a d z o n e  
będą 7 c ze rw c a  19.33 r. w tut. Sadzie .

S ą d  Grodzki
Niżankow iee. dnlą  22 maja 1933 r. 199,3

Nr. 14555/33. O bw ieszczen ie .  Sad A p e la ­
cyjny we L w o w ie  o g ła sza ,  żc dr. Leszek 
Kalinicwicz m ianowany notar. ius/em w 
B rz JO i iac i i .  zbiżyl 17 maju 1983 p-/.‘'p isa -  
uą. p rz y s ięg ę  i m oże  ob jąć  sw ój urząd.

Lwóyv, dnia 1S n n j a  19.33. 1885

 OGŁOSZENIA PRYWATNE____

K O LEJ LOKALNA D F L A T Y N .K O L O M ł. lA -  
S T F F A N O M K A  S. A.

I. OOLO SZLN IE.
S to so w n ie  do p ostanow ień  SS 11—26 s t a ­

tutu podpisany  Z arzad  Spółki, akcy jnej  „Ko 
lej Lokalna Delatyn-Kołomy ja -S te fa n ó w k a "  
zwołuje  n imejszem  XXXII. Z w ycza jne  W a l ­
ne Z grom adzen ia  - Snółki akcy jnej „K o le  
Lokalna. D c la ty n -K o lo m y ja -S te ja n ó w k a"  na 
dzień 21 cze rw cu  19.3.3 o  godzinie  9-tcj  
Przed południem yv lokalu Riifra Malopol-  
skicli Kolei Lokaliiycli  w e  Lyyow ic m . .la- 
g ielio i 'uka ' Nr. 1 II. p. (gmach Galie. K a y  
O szczędnośc i) .

P iz c J m io tc tn  o b ra d  będzie.
R o zp a trzen ie  sp ra w o z d a n i J  Z arząd u  z 

czynności  oraz  R a d y  N ad zorcze j  o zam knię  
ciu ra ch u n k ó w  za okres  od  I kw ie tn ia  do 
31 grudnia  193? i uch w ala  co do udzielenia 
a bso lu to r ium  Z arz ąd o w i  i R ad z ie  N a d z o r ­
czej.

P o  myśli postanoY  icń S 21 s ta tu in  każdg 
a k c ją  daje  p ra w o  uczestn iczen ia  fi W abieni 
Z grom  rdzeniu, jeżeli zos tan ie  z łożona przy  
naimniej na 7 dni p rzed  term inem  Z g ro m a ­
dzenia  w Kasie Spółki lub w  Kasie S k a r b o ­
w e j  J. yve Lwoyyie i nic będzie  odebraną  
przed ukończeniem  tegoż.

Eyyęntualne dodatko-we wniosk . do po ­
rządku  dziennego lub jego uzupełnienia  m o­
g ą  b y ć  z g ło szo n e  na jpóźniej  yy dniu 6 
c z e rw c a  1933 yv Z arząd z ie  yvc L w ow ie ,  ul. 
J ag ie l lońska  1. 1 II. p. (gmach Galie. Kasy  
O szczędnośc i) .  2020

L w ó w ,  dnia 22 maja 1933.
Z arząd .

K O L b J  LOKALNA P lL A -JA W O R Z N O  S. A.

I. OG ŁOSZENIE.
S to so w n ie  dc p ostanow ień  §§ 11—19 s t a ­

tutu p o d p isa n y  Z arząd  Spó łk i  Akcyiticj „Ko 
lej 1-oka 'na P i ła -Jay v o rzn o ‘‘ zyyoluie niniej- 
szem XXX. Z w y cza jn e  W alne  Z g ro m a d ze ­
nie Spółki Akcyjnej  „Kolej L okalna  P iła-  
J a w o r z n o "  na dzień 22 c ze rw c a  19,33 o g o ­
dzinie 9-tc.i p rzed  p d udn ie i i i  w lokalu Biu 
ra Małopolskich  Kolei Lokalnych  w c  L w o ­
wie. ul. Jag ie l lońska  Nr.  I II p. (gmach 
Galie.  K asy  Oszczędnośc i) .

P rz e d m io tem  ob rad  b ę d ą :
1) R o z p a t rze n ie  sp ra w o z d an ia  Z arząd u  z 

i zyitności orp.z R a d y  N a d zo rcze j  o  zam knię  
ciu rach u n k ó w  za o k re s  o d  1 k w ie tn ia  do 
31 grudn ia  1932 i u ch w ała  co do udzielenia 
abso lu tor ium  Z arząd o w i  i R adzie  N a d z o r ­
czej.

2 R ozdzia ł  zysku .
3. Zmiana S 6 ustęp 2 -s i i 6 - ły  statutu o 

tyle, że losow an ie  akcyj dokouyyvać ma

rok rocznie  nie R ada  N adzorczą .  >iccz Z a ­
rząd  \v obecności  K om isarza  R ząd o w eg o  i 
n o tar iusza ,  z a ś  niszczenia  akcy j  y w lę s ó -  
yyanyoli i 'zapłaconycli  również. Z arząd  w 
obecności Kom isarza  R ząd o w eg o .

4) Zmiana S 48 s ta tu tu  u tv |e ,  ż.e ros  o-bro 
toww Spóls i  iest zgodny z o k re sem  budże 
to wy in P rz e d s ię b io r s tw a  P. K. P.

.5) MR.bór iednego Czlocika R ad y  Nad­
zorczej.

Po  myśli postAuowicń S 21 s ta tu tu  każda  
akcja  daje p raw o  uczes tn iczen ia  w  W a l ­
ut in Z grom adzeniu ,  jeżeli zostanie złożona 

-'przyiiajimiici na  7 dpi p rzed  term inem  
Z g ro m ad zen ia  yy Kasie .spółki, w A kcyjnym  
B anku H ipo tecznym . O ddz ia ł  w  Krakowie.  
y\ Ban-ku G nspodars tyva  K ra jow ego  we
Lwoyyie, w zg lędn ie  yv W arszay t  ie lub w 
Kasie S k a rb o w e j  I. yve Lwoyyie i nic będzie 
o d e b ra n ą  p rzed  ukończeniem  tegoż.

E w en tu a ln e  dodatkoyye yyniosiki do p o ­
rządku  dz iennego lub j e s o  uzupełnienia  m<' 
gą  być  z g ło szo n e  najpóźniej yy dniu 6 
cz e rw c a  19,3-3 w  Z arząd z ie  \ve  L w ow ie ,  ni. 
Jag ie l lońska  1. 1 11. (gmach Galie. K a ły  
O szczędnośc i) .  2' '21

L yvów, dnia 22 m aja  1933.
Z a rza d .

OGLOsZF-NIE.
W z y \ v a m  w szystk ioh  yvicrz.\ cieli, k tórzy  

posiadają  n s iebie  yyekslc do dzi-
si.ai nic zask a rż o n e  jakiekolw ick w v
p e łn ione  lub nie yyypchiione zaopa trzone  
moim podpisem lub też także podpisem 
Flcmwką Laiidaua, właśc ic ie la  dóbr w  Ko- 
niuS7.kacb c zy  to w c  form ie  żyra- czy leż 
w  innej formie.  —  by się  zgłosil i z tym.: 
w ekslam i i przcdstayyili mi ie do  z u p i r y  
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 19.38. - ileże
po upły yvie tego  terminu weksli  tych b; i -  
w a n m k o w o  l io i ia row ać  llie b ędę  i bętlę ,ic 
u w a ża ł  jako w y łu d z o n ą  lub n a b y te  yy inny 
^iiegnd7Jwy sposób. 2tM';
Andrzej  B e rezow sk i  P a w e ł  B : rczow ski  

yv Koniuszkaclt pow .  Roh;itv n.

MJUPOPCZYWStr
BÓL GŁOWY

usuwają o m /m  w  esositn I
zK O W m iM

ttYKOnu iptłki i m m
W W A  t.'ZAV“ i E

P C P I E R ^ J  
PRZEMYSŁ 
K R A J O W Y

ZAGUBIONE DOKUMEMv ,

UNIEW AŻNIAM zgubiony7 o ryg inał  ś w ia ­
d e c tw a  do jrza łośc i  z  raku  1897 t u  im ię 
Józefa  Kopetki zak ład u  Semiiiariitni in -  
uczyeic lsk ic  m ęsk ie  yvc L wowie .  2i'ló

D R U S K I E N I K I
Z D R O J Ć W f S K O  S O L A N K O W E  
I LEJ»NA S TA C JA  K LIM A TY C Z N A

Sezon letni od 15 małą do 30 wneinia.
5% -wa solanka do kąpieli z nowych żródei, posiadająca obok chlorku sodu chlo*ek 

wapna i niskoprocentowa .Solanka Druskienicka“ do picia
l s r T A >  gościec, choroby przemiany materii, choroby nerwów, ch oroN  s®r£ a 
I C l t A ^ a  j naczyń, choroby żołądKa i jelit, choroby kobiece i dzieci, c n o rODy
górn y ch  dróg oddechowych. ~. ..    —--------------—  ~
N ow oczesne urządzenia lecznicze, Zakład leczniczego sto s o w a n ia  s ło ń c-’ P o w ie trza  
i ruchu, pływalnie, kaskadówki, plaża nad Niemnem. — Ceny b ard “°  ,n l2 o n « ‘ 
I.iformacji udziela: w  Drut KłenłFach -  Komisja Zdrojow a, w  N a m a w ia  * 
Związek Uzdrow isk Polskich, i - t o  Krzycka 17, Te i, 434-38.
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